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XXX-lecie 
Powszechnej 
Organizacji 
"Służba Polsce" 
Stanowią pokolenie czterdziesto- I pięćd1.iesięcio 

łatków. Odbudowywali Warszawę, od nowa wznosili 

starówkę i Mariensztat, budowali nową Hutę, linie 

kolejowe, drogi i mosty I zbierali chleb w państ~o­

wych j spółdzielczych gospodarstwach rolnych, li:.­

kwidowali odłogi. Spiewano o nich pieśni , byli boha­

terami współczesnych im powieści. Dziś obchodzą 

jubileusz organizacji, wraz z którq przeszli do his­

torii bogatej w zapał, patriotyzm, w trud. 

- Po odbyciu &asadnict.ej 
służby wojskowej w roku 1947 
wstllpilem do ZWM w Kupla­
tycz.ach I zacząłem pracować 
jako Instruktor wychowania 
tizyC7.nego i przysposobienia 
..... ojskowego w gminie Fredro_ 
poI. Po Kongresie ZJednOCle· 

)
niowym ZMP w roku 1948 'pne­
mianowano tę organlzacJę na 
"Sluibc;: Polsce". Zostały zatem 
przemianowane stallOw lsl;ta, 
bylem od tego czasu kom en· 
dantem gminnym "SP". 

Kursy dokształcające, jakie 
wc:r.esniej przeszedłem, umoUI­
...... iły mi objęcie stanowiska 
nefa sztabu w Komend7:ie Po­
w iatowej SIutb)' Polsce w 
Przemyślu, gdz.ie od roku 1952 
lai do momentu ro~wiąz.ania w 
roku 1958) sprawowalem funk· 
cj ę komendanta powiatowego 
SP. 

. 
Z adania, jakie postawiła 

przed rolnHl:ami parUa. 
w programie lO1.WOju go­

spodarki żywnościowej do lat· 
wych nie nale1:lł, a jeh reaU­
tacja ma ogromne 7.Ilaczenie. 
Zdaje sobie r. tego faktu 
sprawę wloga SpółdzielnI K6-
łek Rolnicz.ych we Fredropo­
łu I nie tylko przekracza na· 
lo t o"e na nią plany (w 1971 
roku plan produkcji i uslug 
wynO~1.ący 20 mln tł, wykona­
no w wysokości 22,5 mln ;rJ), 
lecz; równlcż odpowiednio u­
kierunkowuje swoją d1-iałal. 
ność dając pIerwszeństwo u­
liługom na rzecz rolnik6w. 
Choć do źniw jeszcze kilka 

t ygodni, jesteśmy: już do nich 
przygotowani. Mamy wit::cej 
spru;:tu, przybyło nam kom­
ba jnów. TegQrocma mokra 
wiosna nie sprzyjała walce z. 
chwastami i szkodnikami ro· 
ś l i n. kOf1.ystaliśmy wit;:c z. kat­
d ego beulesz.ctowego cłnla, by 

Jui w roku 1943 wybrano 
mnie pr;rewodniC!7.ącym Zaf"tą­
du ~mlnnego ZMP, pOżnicj 
wchodz.ilem w skład Zarządu · 
Powiatowego tej organiz.acjl. 

Jakie były główIle kierunki 
dzlałalooliel .. SP"? Pod Ideo­
wym kierownictw'em ZMP or­
ganit.acja t a spełniała dużą 
rolę wychowawct-ą w ksz;talto­
waniu postaw obywatelskich. 
Junac)' przechodzili u kolcnie 
wojskowo-obronnc, wiele p ra­
co ..... aU społecznic. 

Jako pf"tykład przytocu.: fakt 
wybudowania przez. młodzJeź 
t hufca gminnego "SP" w cią­
gu jednej wiosny d rogi łączą­
eej Kupiatycze z. Młociowicami. 
Powstal 2-kilometrowy trakt 
na z.aoranych polach, CI) naj­
dobitnIej ~wiaclcz.y, z jaltlm 
poświęceniem był realizowany 
i tle wysiłku kontowała ta bu· 
dowa młodych zapalcńców ... 

Remontowano ponadto bu-
dynkl znisz.cl.Qne przez bandy 
UPA, przysposabiano te lokale 
na ś wietlice, powstawały boiska 
sportowe nie o taldm Wpraw­
dzie standardZie jak clili, ale 
przecież były, organiz.ow.lnO 
pracę zespolói,v a r tys tycz.nych, 
kursy pow~z.echnego naucza­
nia itp. DzIałalność "SP" by· 
la z.awm !'62norodna. Bo organl 
zacja ta zajmowała sit:: także wer 
bUlikiem młodzleźy obojga pici 
na różnego rodzaju kursy 
specjalistyc.zne oraz do stacjo­
naITIych brygad. Junacy wy­
jeżdżali m. in. na budo~ No­
wej Huty, do Wars"Ulwy i 
Gdańska. R6wnle.i w Przemy­
ślu - Bakoile1.ycach była taka 
brygada, która pracowala na 
rzecz komunikacji kolejowej. 
W eiągu roku do kr6tkotermi­
nowej p;acy w brygadach 

prowad"l-ić opryski w sposób 
kompleksowy, na zlecenie U­
tz.t;:du Gminy. 

Aktualnie mamy sianokosy. 
Jes~ na kilka miesięcy 
przed Ich ro:t:poczęc:iem zbilan­
sowaliśmy nasze możliwości 
techniczne 1- zamówieniami 
roln ików. W porozumieniu z. 
naszymi a jen tami ustaliliśmy 
kOlejpoś{: rob6t i ich z.ak~. 

Wspomniałem o zabiegach 
chcmicz.n)'ch. Jak wiadomo -
obok korzystnych - powodują 
one, przy niewiaściwym lub 
nietermi nowym stosowan iu, 
skutki również ujemne. Na 
puykład zatrucia psz.cz.ół. A­
żeby to jakoś naprawić, pro:)­
wad"l-imy \Vlasn!! pasiekę. liczą­
ką 40 pni. Będ1.iemy ją po­
większ.ać i lo nie tyle z uwa­
gi na pozysk miodu, ile rolt;:, 
jaką spełniają ~U:l.Qły w pro­
dukcji rzepaku I ogtodnictwie 
puy zapylaniu .. 
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"sp" wyjeidża!o po kIlkaset 
mlod;-:ieży ... 

Nic było akcji, w której by 
nie u.c7.es tnicl-yli julUlcy. 

W roku 1955 wytypowano 
mnie na dowódc~ 25O-o8oOOwej 
brygady na V Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów 
w Warszawie. Do d zisiaj poUl· 
staly na świeio w pnmit;:cI ta· 
kie momenty, jak 'lubowanie 
i występy ~społów estrado· 
wych, wśród których naj wię· 
cej oklasków zb ierał świato· 
wej sławy cyrk;re Zwiąt.ku 
Radzieckiego ... 

W owych aza sach n ie była 
to praca I~twa ani dla mnie 
ani \et dła moich wspóltowa· 
rzyszy. W powiecie pracowalo 
okolo 50 osób, do najaktyw· 
nie jszych naleiell: Janina No­
wak, Irena Z61towska, Irena 
Gołębiewska, Wanda Walat, 
Janina Wierzbicka, Aniela So­
wa, Stanisław Dołhun, Kazi· 
mierz &opisz, Wojciech Ma· 
U'k, Jan Cioban, Józef Miel­
nik ... 
~ie by ł)' to czasy łatwe. 

Brakowało światła na wsi, nie 
było dr6g I komunikacji. Było 
bard?.o dobrze jak jechało sit:: 
furmanką lub rowerem, bo 
najc~ściej c:hodz.ilo si~ pies"W. 
Nikl nie zwaźał jednak ua 
trudnosel, bo ?...nle.iało nam na 
tym, aby było lepiej ... 

Tak wSp(lmina lal. Pr:lCY w 
.. SP" STANISŁAW UKARMA, 
układow,. inspektor prac,. w 
Wojewodzklm Ośrodku sportu 
i Rekreacji, pclni,.ey lu jed­
nocześnie runkcję I sekreh.na 
POP. N.wyk do praey !JPołeez­
neJ pn.ostał - udtlela alę w 
sekcji socJalnej ZBoWiD I w 
ORMO, jest edonklem Komis.n 
IIbtorycr.nej Ruchu Mlod-dei.o­
\vego p"rr-y Radzie Wojewód-.· 
kiej Federacji ZS!\otI" . 

O O O 

W 1948 roku 'byłem komen_ 
dantem Ptz;ysposobienia 
Rolniczego I Wojskowe­

go na gminę Zobatyn, pru­
mianowanego póżoieJ na ' Po­
WSlechną OrganiUlcjl:: .. Służba 
Polsce". Wc wszystkich wsiach 
tej gminy ja i Instruktor przy. 
sposobienia rolniczego Teofil 
Fejdasz prowad1.ilismy ~j~cia 
z. młodzieżą zorgani"Wwaną VI 
grupy liczące po 30 do 40 o­
sób, KomunikaCji w tym cz.a· 
sie w tym rejonie iadnej nie 
było. dróg równic-l. Mielismy 
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jeden rower. którym Jeidz;IU­
śmy 1: Bircl::y do Zohatyna, a 
więc prawie 20 kilometr6w. Na 
kie ps.klej d rodze lub pod gó­
r~, gdy dwóch n ie mogla jed­
nocześn ie l'1a rum sledz;lee, je­
chaliśmy na zmianę - on 
pr?CJetdtał kilkusetmetrowy 
odcinek, a ja 5zcdlenl i lak at 
do celu. 

Czego to się w6wcl!.as mlo­
d z;iety n ie uczyło : wiadomo­
ści poHtyeznych, rolniczych, 
mus:dry, strzelania. a także ... 
czytania i pisania. $wietUc ani 
klubOw - jak to jest d;dś -
nie było, odbywaMmy więc: 
zebrania I 7.iljęcill w prywat. 
I\Ych d omach lub w bud)"n-

kacb st.kolnych. Piłka, siat­
ka, rt;:kawice bokserskie, to by­
Iy man.cnia. Pewnego ra1.U po­
stanowiliśmy je speln i ć. Ktoś 
wysunął projekt, aieby w Ma­
ławIe zasiać hektar lnu i ra­
rem go pielęgnować. Wzięli­
śmy traktor z. POl\.{ w Biftz.y 
i przystąpiliśmy do pracy. 
Dz.iwili si t:: chlopi pomysłowi i 
traktorowi, machali z powąt­
piewaniem ~kami, nic dobre­
gO nam n ie wrożqe. Stało się 
inaczej - len wyrósł nad po­
dZiw. W punktach skupu pla­
cono wówczas 1.:1. niego połowę 
pieniędzmi., połowę materia­
łem. Pierwsze przeznaczyliśmy 
na zakup sPru:tu sporlQwego, 
materiał uś podzielili śmy 
sprawiedliwie: na sukienkę dla 
dzlewcz.yny, na marynarkt:: dla 
ehłopca. 

przez trzy dni w tygodniu 
C'f.łonkowe "Sluiby Polsce" 
ZwiąUtu J .... l1od:t.ieiy Polskiej, 
pracowa!l na rr.etz. - jak to 
się . d1-is mówi - ~ rodowiska, 
a dawniej - gminy. Najcl-ę-

acieJ budowalismy drogI. RF:: ee 
I łopata - to była cala me_ 
ch.aniutcja, ale robota szla I 
efekty byly widoeUle, 
Wspominając tamte cz.asy, 

pnychodU\ mi na m y{il wyda­
nenia duś ~ pe.wnośe ią jui 
niecocl;j:ienne. Najlepszym spo­
sobem na 1-wOlanle mlod"l-iet.y 

- była muz;yka. Miałem skrz.yp­
ce I umiałem na nich grac, 
kolega posiadal akordeon, wy· 
starc~ta jedna, dwie melodie 
i chałupa. albo klasa w szkole 
byly pełne. Potern robiło się 
zebranle, ustalalo 7.ildanla i u· 
. zyto - nawet takich prostych 
spraw, jak zachowanie. Był 
taki zwyczaj, że do tańca _ s:rJ.J. 
chiQpcy VII cz.apkach i z. pa[tie~ 
rosami w ustach. Przerywali_ 
śmy muzykę I mówiło im się 
coś n iecoś do słuchu. Zawsze 
skutkowało. Zdoru.lo sit::, że do 
domu wracalem po tygod ni u_ 
Podobnie jak moi ' koled1.,Y ill~ 
łtruktor1.Y I komendanci SP w 
Inn ych ,minach. Suchy pro~ 
wiant na drogt:: stalloWU CWt~ 
ny ehleb, ser w garnusdcu, 
trochę tłuszczu. młodzIeż C1.ę~ 
stowała mlekiem, a tokt e lu· 
du e , u ktOrych wypadło spę:~ 
d z.ić nocleg, najczc: ściej na sło_ 
m ie, rz;adko w lÓŻku. 

LubHem muzykę I śpiew. 
stąd też wspólnie l. braćmi 
Makarowskim i i Miehałem 
Wojtowicz;em prowod"l-iliśmy w 
Birc1.,Y z.espOl. Chętnyeh nla 
brakowało. W nied"l-iele sjada~ 
li śmy na dostarczone pr:r.ez sol· 
łysa podwody I jechaliśmy wy~ 
stępować w Lesz.euwce, Ku:f.. 
m inie, Piątkowej. Korzeńcu. 
Publicz.no::lć dopisywała, w 
\7:bach nie starczało miejsc. 
D1.iś taki wy!>1.ęp by wygwiz.­
dano, ale w6wcz.as t. byla do~ 
bra i rzadka rozrywka kultu~ 
raina, którą nikt nie gardz;ił, 
a kaidy oklaski wal. 

Co pewien cuu pr1.,YjeidbU 
do 20hatyna pracownicy Ko~ 
mendy Powiatowej SP Stalli~ 
s law Dołhun, Józef Pierożyń­
ski . Jan Cioban z karabinarnł 
I ślepymi nabojami i j~hali~ 
śmy w teren uczyć junaków 
slr7..elać. By ł to czas, kiedy u­
ważaliśmy, że wojna tut, tut:.. 
Wojskowych umlejętnośei mło~ 
dzid uczyła si t:: chętnie i da~ 
wała z s iebie wszystko, lilie .. 
by wY[lll.~ć Jak Ilajlepiej, 

JÓZEF MIELNIK 

W SŁUŻB~E ROLNIKOW I ROLNiCTWA 
Duźo wysiłku wkładamy w 

rekultywacjll grunt6w. W 1977 
roku tego typu roboty prowa· 
dz.i1ismy w Darowicach (4 ha), 
Kłokowicach (4 ha), Nowych 
Sadach (III ha), w br. zrekul­
tywujemy m. in. okolo 20 ha 
we Fredropolu. Post~p prac u­
z.aletniony jest tu od ilości I 
jakości e l~iklego spru:.tu. Za­
krz.:lcWJla, prze1. wiele lat nie 
użytkowana 1-icmia, n ie chce 
sic,: latwo poddać pod uprawę. 
Pękają lemiesze, a orać moi­
na tylko traktorami gąsienico· 
wymi. PraCa ciężka, ale z sa­
tysfakcją patrzą później lud"l-ie 
na owoc swego trudu, a dla 
przykladu _ na piękną pSU!­
nicę we Fredropolu 1 młody 
sad w Nowych Sadach. 

Prowad1.imy wlasne gospo­
darstwa rolne, które łącznie 

posiadają 12t1 ha. Są to grun­
ty rozdrobnione i cu.:sto moc­
no zaniedbane, prz.cjmowane 
od rolników pT1.echodzących na 
emeryturę lub rentę, mimo to 
uzyskujemy nie gorsu plony 
niż dobrzy gospodarze. W u­
biegłym roku sprzedalismy 
państwu t 18 ton tboźa. 

W Huwnikach prowadzimy 
kontenerową hodowlt:: t rzody. 
Jest to przedllil::w"l-i t::c:ie defi­
cytowe, nie jest to jednak 
ważne w syluacji, gdy rynek 
potr-z.ebuJe mll::S8. Po zakoń­

czeniu d)'?".ynfekcji pamiesz.­
ezeń , hodowlI:: wz.nowimy. 

Rozbudowa zaplecza t echni­
cznego, coraz. lepsze wypasa · 
żenie w spn.ęt I maszyny u· 
motliwiają nam systematyczny 
wzrost Usłu g. W 01:. ustalili-

śmy , że osi:u~niemy pr-z.erÓb w 
wysokości 28 mln z.lotych. J est 
to ciużo przy n iedostatkach 
kadrowych. Lecz i w tej d"l-ie­
dzinie roblmy wsz;ystko, by 
sytuację poprawiać. W ubieg ­
łym rok u ua Jeden kombajn 
mieli~my jednego kombajnistl::, 
aktualnie sytuacja kształtuje 
się jak jcden do dwóch. Nast 
pracownicy są stale s1.koleni. 
Na przyklad kierowcy z.doby~ 
wają kwali!ikacje rolnlk6w. 
Jest to konystne - uzyskują 
wyższe stawki wynagrodzenia, 
a pny tym swoją pracę wyko­
nują z większą znajomością 
zasad I wymogów agrotechni­
k!. 

TADEUSZ DOMIN 
dyrektor SKR 
we Fredropolu 
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EDUKACJA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA 
- WAlNYM CZYNNIKIEM 

W POMNAlANIU 
DOROBKU SO J:JALlSTYCINEGO 
W uroc~stośct z.akońcuni a roku s:z.koJeniowego na Wie­

C"lorowym Uniwe~ylec;e Marksivnu _ Leninlunu w Pru­
m yUu. ktÓrą prowadz.ił kierownik WOKl Józef Ner, ucze­
stmcz.yIi; ;;ekretan KW PZPR I{u&eniuu Ko;,r.a I t sekre_ 
tan. KM PzPR Bronislaw S'lliRlyd. Obecni byli wykladow­
cy I kierownicy filii WUML 40-osobowej grupie wyrożnia­
jących się absolwentów. a także przedstawlciekJm kadry 
wykladowców wręcumo nagrody. 

o prz.ebiegu ukoJenia m6w! 
kierownik WUML - K .. J"'''­
_ Mroczek: 

Dzlalalność Wieez.orowe­
«o Uniwersytetu Marksiunu­
~Leniniz;mu w powatnym stop­
niu pn.yc~nUa się do upow­
Dechnicn!a w iedzy spolecUlo­
~połitycznej w§r6d az;erokiego 
aktywu d:dałacz.y partyjnych, 
mlod:4ieżowych. stronnictw .,­
juszniczych. a także bez;par­
tyjnych.. Poglębianie Ulajomo­
lici polityki partii, w ścisłym 
powiąu.niu 'I Ideologi, mark­
siunu • leniniunu. to najlep­
na droga wiodąca do samo­
dz.ieJnego przeprowadzania a­
nali" J ocen procesów zacho­
dr.ących zarówno w naszym 
km;u, jak I w skali międzyna­
rodowej. Działalność WUMt 
jes ~ , tale doskonalona i roz­
lzeruna. S:tCzególnie wiele u­
wagi poświęcamy podllOszenlu 
po:r.lomu metodycznego Ul.j~. 

sllIraj,c 81ę objąt IirJtolenlem 
aktywistów d";alają.::ych w 
różnych środowiskach. 

W roku ukoleniowym 19171 
1978 w naszym województwie 
odbywaly się ujęcia w B 
punktach filialnych, wajduJIIo­
cych się w Przemy§lu, Jaros,la­
Wiu. LubaCl.Owie, Pneworliku. 
Kańcz;udze, S ieniQwie, Radym­
nIe i Dynowie. W liliach tych 
prowadzono s:tkolenle na 18 
kursach, w takresle: podstaw 
marksi:unu - lenlnlz.rnu, polity­
k i spolec:tno ~ gospodart:t.ej 
PRL, systemu organizacji spo­
lecuństwa socjalistyc:r.nego w 
Polsce oraJ. wiedzy spolectno­
_politycznej. Pn..es:tkoJi1Iśmy 
473 sluchacz;y. duęki tumu 
z;nów 'Iwięk~zyta się kadra lu­
du. właściwie spełniających 
ladania o charakterze Ideolo­
ginno - propagandowym, a 
także agitatorsk im, 

Ponlewa:ł: WUML pn.ypada 

Sekre!a'<: KW PZPR E'ugeniIU: K o t a WTIi'Cza luno-
d~c,wa abso.!weruom WU.I'IIL. 

mla głównego ogniwa w 
kształceniu wykładowców, re-
8!iz;uj_cych programy różnych 
form masowego szkolenia par­
tyjnego, niezb<:dny slaje się 
właściwy dobór słuchaczy, od­
powiednio pqygotowanych do 
spełniania ooTl'i, wyższych wy­
mogów w IdeologicUlO • po­
litycznej pracy partii. W 
~wiąlku z tym podwyższyli­
imy kryteria I uściśliH~my UI­
aady naboru. Sluszna jest do­
tyc.hc1.8.lIOwa praktyka. polega­
jąca na tym. te kandydaCi na 
WUML kierowani SIł przez 
awe macierz,yste organizacje 
oraz UlłwlerdulRi przez odpo-
wiednią terenową InstancjI; 
partyjną. Obecnie poszliśmy 
jes:tCu dalej - zalecając In­
stancjom przeprowadunie rOt­
mów Indywidualnych z każ­
dym słuchacum oraz bieiące 

Fał. TZ 

interesowanie się pn..eblegiem 
jego ,; tudiów. 

Cora, lepiej w)'posatone są 
nasze pJal.'Ówki wumlo~ .. skie w 
pomoce naukowe i literaturę. 
Staramy s ię nadal z.aopatrywa~ 
lllie w spru:t audiowizualny I 
pomoce dydaktycUle. Systema­
tycznie te~ r.ajmuJemy się pod­
noszeniem kwalifikacj i nasz.cj 
kadry wykładowców. 

Rok b ieżący bogaty Jest w 
wielkie wydarzenia polityC1JlC 
I histor)'cUle. którym poświę­
cimy wiele uwagI. Nas:tym na­
czelnym z.adanlem będz.le urze­
cz,ywlstn!anie prawa cz..lowleka 
do tycia w pokoju oraz dD.lsza 
dua/alność - w oparciu o do­
świadczenia historycU1e I ak­
tualne problemy - unlen.aJą­
ce do lego. aby Polska ros la 
w dlę, a luduom tylo się do-
statnie). Notował : Jm 

Z obrad 
KM PZPR 

w Przemyślu 
Pud priewodllkt .... em selu'",lll­

na KM Slanlslawa 80btlllka ob. 
NHlowal Komitet M iejski PZPR 
w Prz",my;lu. Uczestnicy ple­
num W)'słuehaU referatu egtol!~u. 
tywy, wygłouon"go prz:ez sekr.,.. 
lana łer1.cC'o M..-ura na lemal 
bezpieczeństwa j pon.ądku '<II 
mil'Ś<:le. Wokół tego zaglldn!enia 
toczyła $ię tyw. dysku$Ja. w kl~ 
rej l:abiera}i glo. zawodowo ~a· 
inu.te50Wanl lub społecznie lnie-­
r!!Bujący alę tymi ~lIadnL .. niami, 
tow ol'zysze: prokurator rejonowy 
AIII ln Cllllk, komenda nt miejski 
MO St:anislaw Krajcw!du, I), ews 
SĄdu H"jonowego Ryszard Kot, 
dyrektor WPHW leny G r OCh". 
... ieo:kl. lekrdan POP przy Z:I . 
kładach Wyrobów Powlekanych 
"SanwH" Tllt4eun Nowic.l, 
przedstawiciel Komendy Mlej­
aklej Straiy PourneJ Maria .. 
Krnlyn, klerowoik W.yddll l u 
Spraw Wawn~rzny"h Ur~u 
Miejskl~o Cae5law S'Iallll'. oru 
kierownik Wyduruu Adminlst ra­
tyjnl'go KW B,sa.rd Grome!!.. 

Jak WJ'nika " analizy IIrlHlęp.­
crokl zawartej VI re.re racle. sv_ 
tUlltja \li' tym ukresie - o,"Ólnie 
necz biorąc - ulcgla poprawie, 
mimo to q pewne dzierlzlny. w 
ktbrych Ilc;r.ba przestęDStw wy_ 
ramie wzrosła. dotyczy to n\). 
wlamań ł kradddy. My~la p n e­
wodn"l obrad bylo WlIkau nle na 
\ch tr6,lIa I przytzyn.Y oru wy_ 
tyczenie kierunków działań. wio-­
danch do Ich likwidacjI lub 
orz:vnaJmnlej O«rAnlczenla. 

Z uwacl na znacz.mle omawIa_ 
nyetI $f)taw J ulnteresowanle n-'~ 

mi spoleczeńrtwlI. '" na&tc:tln 
numerze wr6clmy do niektóry.,. 
a~k"t6w tego. co aazywamy bez_ 
oleczeńslwem l lodem spolecz­
n.ym. 

PO 16 LATACIł W TYCH SAMYCH LAWKACIJ 

z 

Fot. n.: 

SIANOKOSY 

Sp6ldz:lelnla Kółek RolnlU)'ch w Pn.emy~lu ''I ·siedubal • 
Grochowcach) ma w pierwszym. p6lrocz;u wyko~M lUD ha .... 

- Zadaale to _ twierdz! d yrektor SKR Je",y Kowalski 
pnekrocz)'my. Spnef, Je,1 sprawol'. zalora prat"u,le dobrle. 
StopleI'! 'r",dnokl \V alanokosach zalei, nie tylko od porod;" 
leCI r'wold wlclkośt>l d1:1alek. które kosimy rolnikolU w ra­
IDacb ",alu r. Najsprawniej oe<tywikle robota leci 011 duiyel! 
obnaracb. TJ1t,wy tego roku piekne, b)'le dobne tebr~ć. 

• 

Tra/.:!oTzy§d Edward 1'r'::Yllo , J an. P uchala I Antoni 50-
chaclci kOB;::q trawy na. duiy,n kompleksie wie;łkich. Iqk. 

Fot. TZ 

- Adam Pa6czys~n? - J estem! - Zbigniew Dunlak? _ Jest! 
Tak rozpocu:/o się s potkanie ab$Olwentów Technikum Elektrycmego Zespoili. Szkól CZSP 

w Przemyślu wrgan!z;owane z okazji dziesięCiolecia matury. Zasiedli w tych samych ławkach 
co pncd laty. Wycz.ytywani 1. duennika prZet swą byl" wychowawe~njt: mgr Malwinę Wad­
nlcką do krótkiego; je ! t e m r dodawali in [or macje o tym gdz.le pracuj" J mieszkają. ja k się 
Im powod:tl. dz.ielili rado~daml i płanamI. 2.e jeden nie ma jesz.cze samochodu, o którym ma­
F;7.y. te drugI dorobi! się czterech synów. te trze.ci wstal nauczycielem ... 

10 Jat to niby nie taJt wiele. a jednak. .• w tym czasie ubyło kilku naucz.yclell, pojechali 
więc na cmentarz doty~ na Ich mogiłach wia Ulnkl kwiat6w, a przy okuji powspominać jacy 
tO byli łud~e. )Je Im. l':awdzięcz.ają. 

, 
O tym (lO w szkole nowego, )akle Si!! daJne kierunki jej rozwoju i prom nBuC'umia poin­

formowała uez.estników zjazdu zastępca d:vrektora mgr Zofia Ja;;k61a. Interesowali sle wszy­
stkim co dotyczy starej Ich •• budy". Zjazd zakończono, jak to bywa. "okupacją" Egeru. 

7.ĄSIł:DOi\NY ftF.7.ElłWA T 

W(rOd ~lell.awo511!lr. pn,-rodnlezycn 
n.,..~!(o WoJc-wód~lwa na poo~emym 
m!('Jscu wymieniany Jem rl':1l: .. rWA\ 
wilrtcn ltl ,,(.,noweJ (kArłowateJ) nA 
W jnn eJ Górze w Pru.myłlll . Nikt 
nlC'5"'!elY ~ Ll,u OenTony przyro.l , 
n il c:.ele ni" In ter"suJe de. w ,Aklm 
,tlInie 1:nIlJ<llIj" ,,~ owa osoblIwOŚ/:. 
NAWe! I>m;nnŚTedn l ..... Iedzl raerwlI_ 

tu nie POtrafili wlk ... ae le!l:o ~r3n lC 

- W151enkl !lInII W ehAU.,7-11eh. Re_ 
IrJftmulac- cOllolwl"lI.. wypAdałoby 

I>r~ed l em m raW d7J(: J~ko~ . BY .le 
nie w~)'dzl/:l 

" z urSU"':MYI 

W dniaCh od • do n 11m. odoywal 
lJle VI O(bUIl1" VI OgolnoOOlu/ MI.,.. 
duetowy Turniej TUrystyczno·teraj o­
~n.)wc:łY w którym uCU!stnlczyll m.. 
In. nunlo",le ( U e.um OBó!aokut4ł. 

c~"~ !:" a rrumy"" pod kierunkiem 
mu .. Rynaraa J~lwll<a. renreo;enlu­
J4cy mloddl!t woJ. pt'Zcmy-sldelo. FI_ 
na Ul tom: Katarzynie Baz.luk . Miro­
aawoW\ Le!I10wl I Kr~y"tofoW1 Jat_ 
czukowl (nazwUJr.o nl"':ZYlelne) pl~K_ 

nl8 d'll~kuJemy :ul nadellIan" QOldro­
wlenla. 

I LO ZWYCIĘZCĄ ELłMJNACJl TtlR.NlEJłJ 
TtJJlVSTYCZNO- KRAJOZN A WCZEGO 

21 drU1yn, w tym ł ze szkÓł podsta wowych, wzjęlo udz;iał 
w eliminacjach wojew6d:z.kich VI Ogólnopolskiego Turnieju 
Turystycmo-Krajoz.nawczego. Zwyc1c:z;caml eUminacji z;osialy 
drutyny t.e Szkoły Podstawowej nr 3 w Pnemyślu i I Liceum 
Ogólnok~;:lalcącego Im. J . Slowacklego. Ten drugi zespój re­
pretentowal wojewódz.two przemy sk ie w eliminacjach cen­
tralnych w DębHnle. ujmując miejsce w drugiej dziesiątce. 

Warto dodać. te 1 LO po faz swsty u'lobyło najwy:ł:sz.ą 10-
kau: w wojewódttwic. Opiekunem zespolu jest zasluiony dtia­
lacz; turystyki Ryszard JÓiwlk. 

Na zdjęciu zwycięska 
s;:oTdem Jó.twikił'm. 

druiyna t opiekunem mo" RlI ­

Fot. S1. WOZNICZAK 



.- MIESZKANIA DLA WSZYSTKICH MIESZKANIA DLA WSZYSTKiCH 

OSIEDLA 
,SIĘ 

BUDUJĄ, 

STARE MIASTO 
WALI 

USt ~tn,ym&n,J w oficJalnym tonie punkt 
po punkcie W)'lzczelólrual uiiterki w prywat­
neJ kaauerucy pny uL Marehlf'wsk iego 8 w 
Przemy; lu. Usterki utrudniaj4ce miesuan:e, a 
nawet LlstauJące ~ieczeńslwu lokatorow, 
bo jakte Inaczej okrdUć n iedbale wykonal~ 
Instalację eleklryaną lub croIąc)' oberwaniem 
namoknięty sufit !lo wejścia na stl'}'ch. C.iJ 
budynek prudstawia opłakany widok, wymaga 
generalnel1:o rem ontu. tak Iii: nawarstwi ły UI­
niedbamB Pucz lala cale ani właścicielka. ani 
tez admimstratorlul nie Interesowa.y się drol> 
nymt - na pozór - sprawami. Sytuacja po-

d nu sic: coraz bardzieJ. więc jeden " loka­'Clc.,ów sic piimo do pce:.ydenta miasta, a talcie 
o redakcji _Nowin" I .,2.ycla ... " 

Pos:z.lo :tatem .. 2.)'cie" tropem kapitalnych re­
montOw, nachodząc pr:tede w~~stkim Wydz.ial 
Gospodarki Terenowej I Ochrony Srodowlska 
l]r:(!::du MleJlikieKo, by lam malef.ć potwierdze­
ni .. tego co opisano w li ście . 

- W na~II:O r lO1e J iI"1tuaeJllna.Jdnj\ IIlę budynki 
prywa.tnt. Bo w paiistwowJ'cb to ptlJ' QIJmnieJ " 
l lOdkl ni remonly profll akh'cllne I coi sit: do­
rainie -.abelpleeu., poprlwla. A tu Ile 'I c"tyn. 
nu ullbl tra? Wlee at ,le roi od podali. UJ' prą-
1Itt do pllnu le Dinc,ej"u . ubsl anc.ie_ - usIY­
nałam 

Sta~ kamienice mają s wó j o lepowtarz.alny 
u.rok. Katda inna. Indywidualny styl Cies~ 
oko odnawiane elewacje. Rzutuj. wst.ak na 
poprawt estetyki m iast a. ale od pOmalowania 
łdan frontalnych nie unlen la sl t standard 
miesz.kań.. Wy.star~ weJ!ić w bram~ lub na 
podw6rko, by pr:tekonać .ię lak jest napra .... 'O'ę:. 
Więkl1loU pnemrłlan mleSlka ,., starych 

domach, ktoryeb Jen około ł , ,.slęcy. ł proc. 
I Dieb ma mdr,.kę ponad IGO-ldol" 16 proc. 
IcQ' .. bie od TO do 101 lal, I ts pf9C. aDał­
uje się w pnmlal. WiekOWYD' pomled." 50-­

lk" I TO-UI;~ 

IIClpllllne,. fcm.n'a w"ma, a pn:etoalo Jed­
.a tl"l«la 016hl '"chie budynk6w. A ~p 
rob6t remontowyeb Je" con" bards!ej oleg­
dow.laj~c,., SrednIo focUll c oddaje .ę ~ "a­
pilalee "ajwyiej z-s oblek',.. W tym tempie 
I:łapie nu rok dwut~ęcUlY któryś , idU Q(':r:y~ 
wiście do tego cut,U ~ść kamlenlc:r:ek ('%eka­
jąeych ni: S'NO)II kolej po prostu się nie rOI:­
sypie. 

Gl6wn" w"konawca remout6 ... kapiłatn,.eh w 
m idcic: Wojewod.kle Pn:ecbl~biorstw. Budow-

Dletwa Kltmuua lne... pnerabl. eoru mnie j. 
J d ll w latacb 191!-191f wykon,..t"wano Da 
len cel po dwadaldcla pare m\llono ... Ilotycb. 
to w Mtku ub. ulokowano ~. portrelu dcceń 

WPB" ledwie robol , sa ! 101. tł, P ow yi n e 
i rodkJ arealilowal. pnc~blębior5'w. ".. .kolo 
jednej CllM'lrtcj! 

Jes1ltUI , onej d:tleje się " reku ble~cym. 
Na ptanowa ne Z mln" pru robu do koDc. cpa­
ja WP8K wykora,.alato jttl,.aie 10 ty.lee)' d . 

MOCt prwrobowe pr:r:edsi~biors twa absof OO­
wane Sił do Innych . .,lInle j s:r:ych :r:adań., I wła­

ściwie "komunalne" powst aje ono II tylko ~ 

nuwy 

Powie ktot - WPBK n ie jest odosObnione, 
' II pneciez w mieście ,p6I:ddelnie re.mont owe 
b"df rtemieślnic:r:e, kt6rym te.t motn a zle<'lć to 
I owo. Owstem - I II ale I wyjątkiem .. P rzy­
sx!ości". która wyk"nuje elewacja (I to jest 
jedyna lasna strona w m ienkani6wcel. nie ma 
co w nIch nuka/! 

Drugim pI"Oblemem. oook wykonawstwa. iesl 
niedostatek. a wla.łdwie I:upelny brak mlesz.­
kal'l aastępc%,)'('1\, ChCIIC robić .. kapitalkę" l rz..e­
ba najpierw wykwaterować loka torów, opróż_ 
niając budynek od parteru. po \ trych. Tymt'l8.­
Ilem od m-.menlu. kiedy bloki rotac,.Jn~ przy 
ul Grunwa ld:r:k ieJ I Sierakowskies:o Uls taly 18-
siedlane na stale. nle ma gd:tie podli ac ludz.i 
:t w ykwaterowan. Wykonawca. I.naJąc sytuację, 
nie myśli sle splenyf . W ubieAlym roku. dla 
pnykladu, I: uwali na n ie prr.ygo\owany front 
robót nie. ro~u:to remontu kapitalnego w 
budynku pn.y ul Julelloflsk lel B. 

A l.8 tem opr6o mobiHl8cjJ wSl.Yst kleh mocy 
wykonawczych konieCUle lest Ulalezienie l.8-

stępcz.ego dachu nad ![ IOWą dla lokatorów ka· 
m ienie praelDacwnych do remootu kapitalne~ 

go. Tr-reba energiczniej dllialać w t y.m r.akresie, 
bo upłynie Jes l.Cl.O trochę wody w Sanie nlm 
l.budujemy drugI. nowy Prz.emyśł. 

A I tak nie wnyscy aamieSl.kamy w osied­
laclt. 

- Nw r6:monlu:Jq ... a l. nie 
co b., no. dobre n", WJlłzlo. 

B , ST,\WSKA 

me leao ~.eaO, 
RlIs. E. Kmiecik 

W 1977 roka ••• 
_.odd.no 00 utylku o&61em 2. 360 

miesr.kall o oow!ertchnl uutkowćl 
164,0 ty •. m kw .. tj. o łI.6 proc. 
wieceJ mlen:kań i 8,1 proc. pow. 
ui ytk. "IN uor6wn. nlu 'I lina r, 

WPl tycyJ.IIe o.a budownictwo uspo­
lec1.Dlon~ • 9",.:JOkoki 21U~ ml.n 
d Olych wykon)"slano w kWOCie 
250,4 mlA :ti c:l'yli w 88,9 proc.. 

Działki 
pod budownictwo 

jednorodzinne 

Najkorz..n tnlejna wyniki tost. ly 
osia .e-n ic te w budnwnlt'twle lody­
widu.loym ludnokl rolnlć:el , 
tdl.ie W)'budD .... ano 11M mio:sz.kanll 
pow,.1eJ .... łniell. pl.nowycb. W bu­
downlcl wk Indywldu.lny", lud­
noki nletolnkllel wybudowano 100 
proc. pl.oowa.o.eJ Ilctby mleszk.n. 
Nie lOIIlal)' oa1.oml4.1 uz.ylkane 
ptllne el ekt y w budownictwie \1-
IpOlecz.olonym dla ludnDkl rolr:t.lc~eJ. 

SkotY20wllne .. 4aol. 1111Ulowe zu­
Italy wykonane w as,łI II!'OC. ~'<O 
O(ld wzl!lCdll!1\ ukrew ""eC%owe,l(o 
O&nICU 4 miep.kanla mniej od 1111-
bż0:06 . 

W ramach naklad6w Da USpD-
1 ..... "1In lolle budownictwo m \e$Zli:a· 
n iowe \Al nlla:ttaeb J'>"ekI1llno do 
u *..y~ku 960 mieszkań. relllizu)4c 
ZlldAna r.>laflQwa ., O!t,ł pr<K' · 
ł..I! c:(n l" oJaoowan. lHIklad,. In· 

ZaawZU150wanie Slan6w aurowycb 
tlOd. efekty ble!ąctl!:D roku lesl U· 
dowllaj.ace. R<noocre.te w uble­
II:ITlD roku stany surowe obejmuje 
ok. 90 1X'OC. etl'kt6w planowanycb 
na 1971 r . 

Poważne nleglołcl oows1ały 1011 
budowie kotłDwnl dla Osiedla 
Warnc.ilc:t)'ka I O!IlecUa Kuan6w 
w Pn:emyilu oru "" reslll;acj l 
budownictwa !Owanyaz,acel!:o . Nie 
tostal,. odda ... ., do U1:ytku pr zt!d­
takDla na Osiedlu XXX-led. I 
m'Z1" uJ, Romm:a w Pr:temyAlu. j ak 
nhmlet oill wykonano tJlanow.· 
nycb "n:l'robÓw na obiektach 
Uobka I "awlhmu bandlowcl!o na 
Osiedlu XXX-lecia Vi' Pne.my,łlu, 
t.qczna warIoU nie .... ykon.n,.cb 
robót budawlano-mont.towych Dl 
.... ymlenionych oblekt.cb w Prtc. 
myślu wynosil,a txm. d 30 mln zl , 
!lIwmlaat planowane p r;terDb,. " 

JIIt'OIII.wiu, Pn: .... ,on.ku J Luba­
czowie -"aty wykoolUle 1 .o. l d · 
wy7.ka. 

unlld /I(ullna w I· rkm)'.łl u 
pn)'I!:OlowuJe eDr u wlotC"] l en ,· 
nów POd budownlclwo /ednoro­
dUnnl/:. wlllw IIIt 10 • ronioj ..... 
'póldr.ll'lcUj fono, lego budowo 
oll'IW'. M d.l.111 1.... pn:"oIDwaoo 
n. I.>:W, O3I.edlu T3t. rslr.le . :10 n. 
W,.ald ch GÓr.ch {o"ollc. cmcn­
I.n.), 40 o. ~uonowle. 3e J>rzy 
ul. Dlel.lde~ tujcle Drut. spOł­
dzlelnl~). Parcele n. KlIunowio 
I)ęda IIPrzedawane Jeacz.e "fi ble­
lllCYIII rollu. W Im roku Zan:lld 
CD,podarlr.l Tercnaml wydzlell:to 
parcel na Winnej Gón.e, utul· 
mle Je pod ubudowe SlIÓldzl.,l­
ni. MIea>: ... nIO .... 

Oda le li wl~ nla bUlluje I tH;:. 
dde Ich je .. n.e wlecej. ellttny~n 
jeon.k nie lak wielu, ponlewd 
I~~)' •• nleUlbroJonll. Co. ~ 
wloSfH!jJO dom"u, JdJl dOJecIU.i! 
dD nl .. ,o Iru<ll>Cl. ol.. m. wodo_ 
cluu ł ll.n. llucJU Ten pZ"Qbl"'" 
~de ro~wl.z,.w .... J' r.Qfln\owo. 
Np. w br. mla.to w,ł,,,duJe .. U­
Il.uel "'CHÓW drogi na W,IOIlICh 
Gon.ch ł zaloty wodCldU. 

Pierwszą część Osiedla Warneńczyka 
oddano do użytku 

Zp100ll JP B odda\Q, p r-.:ed terminem 6 Idptek (łqcz­
n ie 7S mił'5Z.l,:ari) nowo budowanego osledl.a pr:tll III, 
Grunwald::kiej. Pozoslale prze r.;-a zlłwone b~dq $Ukeesllurlle 
wraz t P05lęprm robót wlIl,:ońt'~eniDwllch . Pracuje tu. Ulie~ 
lu dobrllCfl lachowców. a w.łr6d nich preZen lO\DQnl na 
zdjęciach . 

Wlndus1aw Kll r bowniczek 
_ jeden ~ na jlepszllcfl mula­
rzv w przedsiębiorstwi e. No 
te; budowie splsllwo ł lię rów­
nid dotkanole, 

Anlont CZl/Ż - ł'idIP. bor­
d-.:o dobrtl. o przv tllm proco· 
wilII 1ocłlounec (no ~djęciu 
p rZl/ootowu;e tZ"l», podusvd 
pod leanał centralnego oQ1'ze­
wania), 

TQdeU!~ Baron _ . tolar%, dlunole! ni prncownik JPB. 
zn.anu z u:nnfnotJI"Oo Wllk Onll UHlll1a ~t'ł'Onllch mu todań 
(na :dJęciu zoklUdn .okucla do oki .. " ,. 

,,'ot. T. ZIEMROLl:WS KA 

3 



PLACE Bl lHUWY 
Przed pll.foma la', pojęcie 

"plac budowy" kojanyJo ,ię 
n.1tyehm!ast z; ,.poślizgiem", 
budownictwo mieszkaniowe -
II. u.~tt'fkami, a kosr;torys - 2-
pn.ekroc:t.eniem. Obecnie panu­
je uzasadnione prrekollsn!e o 
mo:i.liwo~ci Wllnos:tCtlla wiel_ 
k ich budowli w dąGu dwóch, 
tr:r.cch lat i sprostania knide_ 
mll 2. inżynierskich :tadań.. 

Sporo si l; d7;ia lo w ostatnich 
latach na placu budowy. Kai ­
dy l. budowlanych ma d;:iś do 
dyspozycji o połow~ więcej ko­
ni mel:hanicznych i c2.tcfokrlX: 
więcej watów w oar:a:(dZlach 
elektrycznych niż na początku 
Jat I!.ledemdt.ies-iątych. Sredni 
obiekt przemysłowy w2.nosl 
sit w czasie trr.ech lat i u-~ch 
miesIęcy - zatem prawie o 
rok krócej. Bo właśnie taka 
spr8wno~Ć stawiania hut, ko­
palń i fabryk żywności umoili­
wla równoległość i równocl.e_ 
sność poprawiania warunków 
życia, zmianę skali pomnata­
nia narodowego majątku, 

Wiara we wlasoe sily lo 
wspaniała cecha $polecr.neg<l 
charakter u, poz.walająca na 
p<ldejmowanle tak wielkich Ul­
dafi, jak właśn i<e te symboli­
zowane pnez: katowicką hulę, 
lubelski węgil!l i bl!lchatow­
skit' ~ntrum energct)'cUle. 
Nie po to prz:ecicż, by osłabia~ 
to 't.3ufanie ani unit'niać opi­
nię o umicjęlnolicl inwestowa­
n ia, ale dla umocnienia tych 
przekonań trzeba jodnak do­
kon;'lć kryt)'cl.I1ego rozbioru sy­
tuacji na placu budowy. Nie 
wszędde bowiem Sytuacja <ld­
powiada wyobratcnlom i 
w sp6lc-z.esnym normom spraw­
n<lsci 1nwestycyjnt'j. Są taicie 
cale setki <lbiektów budowa­
nych opies:tale, według daw­
nych wwrów, o cyklach ~na­
cZllie przekraczających średnią 
Irrajow.lj. 

W roku IIbieglym zarejcdro-

wano op6ŹI1I~nia niemal na t y­
!liąc lI placów budowy. Praw­
da, te na palcach można 
wśród nich pollc1.yć te naj­
wainiejne, ale takie opótllle­
nia komplikują wieI. spraw, 
Oto przy ki ad, Znane są zwiąŁ­
ki m tE:dzy Jakością inwestowa­
nia a handlem - tym krajo­
wym i zagranicznym - II tak­
te budownictwem mies.zkanio­
wrm, które mogloby mlee 
wlI~ecj materiałów i ~pru:tu, 
wi~ks z.e możliwośc i zbrojenia 
terenu l prz.,ygolowywllni.a ro­
bót, gdyby budowlliclwo prze­
mysłowe pracowało lepicj. 
Jednak szczególnego podkre.slo­
n la wymaga 7.llaczerue spraw­
ności na placu budowy dla 
manewru ekonomłeznego. pro­
wadzonego obecnie. Pnecjeż 
jego Istotą było zamierzone u­
stabilizowanie, a nawet nie­
wielki spadek wydatków Inwe­
stycyjnych. A nast~pnle 
pr1.es uni'icle funduszów Ila 
bran~e obsługujące rynek i 
ek sport . na. budownictwo mic­
lIz.k.aniowe ;r; myślą o sI-ybkim 
u7.yskaniu material nych, pro­
dukcyjnych efeklów. 

Tymczasem to pr;r;ystopow;l ­
nłe tempa wydatków, u· 
względni ające interes ka t dt>go 
:lo obywate li i Cll tcgo spole­
cuństwa, Sllotkalo si~ 1. stlą 
be-z:wladu, ;r; balaHtem pny­
l.wyczajen. NiektOrym wyda­
walo siE:, że wz.gh.:dne pnyha­
mowa nie wydatków - bo 
przecie! każdego ]. roboczych 
d nl inwestu jemy dwa miliardy 
złotych , !l z mys l/\ o przyszło­
ści otwiera si~ w pi~cioleciu 
pi E:ćset nowyeh placów budo­
wy - dotyczy wyłącznie in ­
nyeh. Gdyby uwzgil:dni~ inwe­
styeyjne życzenia brant I wo­
jew6d7.tw, w6wezas lu.eba by 
otworz.ył: natychmiast ponad 
S7.eŚĆ tysl~cy I łOwych plac6w 
budowy. wyłotyć trz:ysta mi­
liardów z.lotyeh 1 calkowicic 
zablokować gospodark~ do ro-

STYPA 
Przed domem ciotki odru­

chowo sil;,!gnął do kieszeni, 
szukając klucl.8. Mieszkał tu 
tyle lat. prawie- przez całe stu­
dia, więc nawyk pozostał. 
Drzwi otwierają kuzynki 
:Andzia i Wandzia. Prasną u.­
śmiechną~ s ię na powitanie, 
ale zara;r; dochodzą do wnio­
sku, że w takim dniu 1.1-

Ilmieehaf ,ill'l r3(!7..Cj n ie wol­
no. 

- Wszyscy Jui poszlI-
mówią smutnymi głosaml.­
A gości s!ę zjechało co n ie­
mlara: ksiądz Obłąk jest 'l. 
dwoma klerykami, MaSryś 
uarnll "Wolgą" I Franek Pr~d­
k ! skądś się znalau ... 

- Wiecie, gd:tie to się odby­
wa? 

- And7. ia i Wandzia 1.gOdnie 
przyt.tl kujll. Prowadz.ą ich uli­
czką, biegnąelł wśród sz:erego­
wych domków. skraeają drogt: 
przez. jakieś n ie l.8budowane 
pustkOwie, idą obok nowych 
blok.ów wydeptlll1łj ścieik~ w 
!ItronI;,! widnlejąeego jui w od­
dali białego muru. 

W cmentarnej kapliey płoną 
Iwieee, a głos ksi<:dza Obłąka 
-wibruje wy soko pod sklepie­
lIiem. Trumna jesl zamknil:­
ta, okryta wieńcami I wiąum­
karni kwiatów. A więc nie r0-
baczy jut ciotki i nie spojrzy 
na nią po raz oslatni... 

- Ona nie ehelala- ł:(,CPCze 
mu do ueha Andzia albo Wan­
.tEIL - Pr.zykaz.ywała w npi-

talu, teby wieka nie podf~sić. 
Napuchnięta jest... 

Stara kobieta w ehustee ski­
nęła ·ręką. Kogo ona pr tywolu­
je? Dopiero po chwili :r.oric.on­
lowal sir.:, li wzrok wszystkkh 
skierował sir.: na niego I na 
Pawła. 

- Wieczne odlJOC:Zywanie ... 
- intonuje ksiądz Obłąk, a 
tamta w ehustce nachyla siE: 
do drugiej, też z w iejska ubra­
nej. 

- Wldzlcie go? To on, Ka­
zek od Borowi~k~lY: 

- Nie po7.llałabym - mówi 
do nicj la druga. _ trrool. a 
tak.i !lpik był n iedawno. 

Kazik więcej nIe jut nit> sły­
szy. Grtldkl ziemi r )!.ucane na 
wieko trumny zagłuszają sło-­
wa kobi!!t. Wypada mu plak~ć. 
wypada s ię modlić, ałe Kazik 
ani jednego, ani drugiego nie 
potrafi. Traci zupełnie głowę. 
k iedy wypyehają go prU'd 
kopcz.yk s wieto usypanej mo­
giły , aby poddękował tym, co 
oddali ciotce ostatnią przysl u­
gę j byli z nią do końca. 

Ctuje na twarty clckawe 
spojrzenia ludzi. Andzia i 
Wand:tla przestały się wiercić. 
Magryś prz.ymru.tył oczy i jak­
by się trochę przyb l iiył , teby le­
p iej :tapam i~ta~ jego slowa, 
Kobieciny pootwierały sz:eroko 
gE:by i tylko ksiądz Obłlj,k za­
ehowaJ meta!i:.ye:UlY spokój. 
Przywykły widać do tych ee­
remonli, patrzy naĆ .$ :mwodo-

ku 1081, przy dl.ie 5lęcloproeen~ 
tOwym tempie wzrostu wydat.­
ków. Oczywiście takle postę­
powanie jest po prostu nie­
potrzebne, «dy2 rozsądek na­
kar.uje wykorzystać najpierw 
to, ~ zbudowane, a po drugie 
- calkowlcie nierClllne. Kai dy 
miliard zwytkl wydatków po_ 
woduJe zw;~kszenie funduszu 
plac o 400 milionów r.lolyeh, 
eo w następstwie omacza taki 
właśnie wzrost upolr"Lebowa­
nia na towary l usługi - i to 
odpowiednio atrakcyjne. Tym­
czasem przemysł musi już 

przcjSć na kadrową samoobsłu­
gę, na kompletowanie obsady 
dla nowych obiek tów - ze 
starych załóg. 

Gdyby z.sumowa~ efekty nle­
sprawno!lci inwestyeyjlle j ze 
skutkam i iądań dodatkowyeh 
miliardów, 7. praktykowanym 
dawniej prz.ckraezanlem pla­
nów produkeji sprzętu Inwe­
Iłtycyjnego (ok. 30 miliardów 

roe7.nie), nasu. gOSpod8fkll 
walauaby się wówc:r.as w pra­
wdz.iwych tarapatach. Jak do­
"d, udalo sil;,! unjkllą~ praw~ 
dz.iwego nlebezpicezeńslwa. ty­
le tylko, tt> suma o póinien, n ie­
dosza(1)w;lń, "zaczepienia o 
plan"· (przeciE:ln. tegoroe:myeh 
nakładów na nowy plac budo­
wy z IIsl-y odrzuoonyeh postu­
latów wynosila .. , 5 milionów 
złotyeh, zaledwie 2 proc:. ko­
s ztów, co wskaz.uje. na wr<:C2 
niepoważne inwestycje) spowo­
duje, jak moina dzH przypu­
szez-ae. lekki, ułamkowy wzrost 
tegorocznych Wyd'-ltków, za­
m iast takiegoż spadku. 

Nasycenie naszej go:;podarkl 
wielkim fu ndus7.cm, wymaga 
niebywałe~ . skoncentrowania 
lud7.i l s!>ru;: lu, precyzyjnego 
bilansowania dostaw materia­
łów I energii. Gdyby w tej 
n,apil!teJ svtuacjl U!z.woJlf na 
otwieranie nie .planowanych in­
westycji, wóweUls chwalone 

cele społeczne zostałyby rychło 
prusuni~te na odjegil' termin 
realizacyjny. rozwodnione, ro~:. 
myte. A przecież cała strategia 
polega na połączen iu Inwt'Sto-­
wania I konsumpcji, to WiI­
C"l.Y budowania w takim stylu, 
by Jesu:ze w ciągu pięciolecia 
nowe obiekty dawaJy produkt 
I towar, stal I prU't wory mię­
sne. Naszej gospodarce po­
trzebna Jesl tatem naJwy1.~za 
sprawność na placu budowy -
ł oddech dla ,ro7.ladowania na~ 
pięt, dla ~skanja dla s pole-­
cz.nej konsumpcji efektów rów_ 
niet z budów dawnit:-j roz.po­
czętych. 

Nasza gospodarka ma dz.iś 
25000 punktów wuostu . Na 
dwudziestu pięciu tysilj,each 
placów r07.StrZ)'ga się s tandard 
iyda - 1 miejsce Polski wśród 
innych w czasie najblitsz,ym i 
w dalszej pn:.yszlości . 

M. BORSKI 

Robie fabryka domów w Pr<:emy.1lu. Jest ~o jeden z. 25000 placów budowlo' w kraju , 

wą łagodnością, promieniującą 
z całej jego otyłej I sympaty­
cznej postaci 

Kazik mówi o ciolce. 
Wspomina jej ciche pracowite 
l!:ycie. Mówi, te to nIeunIkni0-
ne i każdego spotka: taka pod­
r61 daleka. t której si~ nigdy 
nie WTaea. Ciotka - wydawa­
łoby się - wsiadla do pocią­
gu, który odjechał... Ale jest 
tu wśród nas, bo pe.mi~ o niej 
powstanie. 

Nie bardzo sl~ to wystąpie-
nie podobało kobiecinie w 
chustel'. 

- O wiecznośe! powinien te­
raz gadać, a nie o pociągach 
- mówi zgorszona do sąsiad­
ki. - Czego ich w tych uko­
laeh uczą? Same «łupoty. Na 
kolejarUl go wyksl-tałeill, et)' 
Jak ... 

Po pogrzebie wrócili 7. po­
wrotem do domu ci.otkl, ale 
;;typa toczyła się Illemrawo. 
Pewne otywienle na1;tąpilo do­
piero po .... -yj śclu księdza Obłą­
ka. Szybciej :tacz~ly krątyć kie­
lis7.kf, a tempo żałobnej biesia­
dzje narzucił Franek Prędki. 

- No lo zdrowie świętej pa_ 
mięci nieboszczki ! _ rzekł 0-
chocw. Za późno Si E: jednak 
poiaPflI I ugryzł w język. 

And·tia I WandzIa plsn<:ly 
jednoglosn!e, uraione takim 
brakicm delikatnosei, nato­
mi1'.st kobiecina w ehustce 
stukn(!Ja sit: l-naeząco paJeem 
w czolo. 

- Jakiś był g ł upi, Ftanu~ . 
taki~ i pozostal. Niczegoś się 
w miescie nie naucz.ył, tylko 
scham Iał do res?ty. 

- A bo nie katdego tycie 
pie~cl - odparł Franek Prędki. 
- Przyszedłem na styp!: na 
eleW, trochę wypiłem, to mi 
się i w glowie pokręciło. Zdro­
wie na sU'go dziedtica, chcia­
łem powieddet... _ Nachylił 

się prz.ez stól I przepił do Ka~ 
tika. - WS7.ystkiego najleps-z.e­
go na nowej drodu życia ... 

Nikt go nie skarcił u ten 

toast. Wszysey uj~li swoje k ie­
liszki j uśm(t>chnęli si( mile do 
młodego Borowlaka. Mileząey 
Magryś także si t: rozchmurzył. 

Jeśli zd rowie ddedzlca, 
to I ja powinit'nem... - Pil 
przedtem niewiele, wymawia­
jąc sl~ chorobą. - Twoje zdro­
wie, Kaziu! 

Kobiecina w chustce nie wy­
tn.,ymala, teby. nie wtrącić 
swoich tr ueh grosty i przyga­
dala Magrysiowi, do którego 
mlala zadawnioną ura~. 

- Pewnie, te poWlnnlicle. 
Sama pamiętam, jakescle d;r;ie­
dzlczk~ Szamotulowską pareelo­
wali. Teraz ona, biedaczka, 
pomarańczami handluje. 

Czym? - zainteresował 
się Magrys. 

- Prz:ecie i mówi~ , ze poma­
rańczami. Pacula, ten eo przy 
tyeh małych samochodach robi, 
byl w aalil na kursie i tam ją 
spotkał. Nie wierr.ylam, ale on 
z nią gadal. Pytała. ezy 
dworek Micbałowskieh w Bo­
lestraszycach jeszcJ.e stoLo 

- N!emoi1iwe mruknął 
Magry~. _ To jakieś bajecl.k.i. 

Rozmowa stawała się coraz 
głośniejsza I coraz rzadziej 
wymJenlano imię niebosze7.ki. .. 
W ogólnym roz.g;lrdiaszu nikt 
nie zauważył, jak Ka1.ik wy­
mknął sil: cichae:tem 2. pokoju. 
Dr>lżn!Jy go te rounowy i 
gwar narastający z ka.i.dą 
ehwUą. Chwiejnym nieco kro­
kjem prz.esz.edł do in nego po­
miesze?;('nia I usiadł na starym 
[olelu ciotki, ustawio nym tut 
kolo okna. Obserwował maly 
warzywnik. odddelony od ru­
ehilwej szosy zieloną siatką o­
grodzenia; wpatrywał s ię u­
porctywle w ;r;apadający 
unrok, jakby ciotkę cheial tam 
Ulbac~ć. Samoehody błyskały 
jui światłami reflektorów. Z 
piskiem opon ~dtiły po śli­
,kim asfalcie w stronę huly, 
której dym wydawał si~ w tej 
lIzar<tw~ znacznie mnlej czar­
ny. 

Fo~, r. ZJEMBOLEWSK A 

Ciolka e:u;:sto siadywała p rzy 
oknie. Jesienią, gdy m iala ~po­
ro czasu. lubiła wyglądać na 
ulicę. Mówiła wtedy. fe patrzy 
na 1.0 wszystko "ta oknem jak 
na swoje obeJśeie. h:aidy no­
wy blok t u pamiętała, każdy 
domek... ..l swój, Ka7. lu , wy_ 
stawiłam, wlasny. Długo, bo 
długo to trwało, ale mam. T 
raz jestem już całkiem m iast 
..... a". 

- Ludue gadali, ic do ja_ 
kiej~ h uty pojeehala nasza 
Anto§ka robie, a wiUI;,! z bal~ 
konem se pobudowała ... 
7.3skrzeanła w drugim pokoju 
kobiecina w ehus1ce. - Bogac­
two wmieśele tnalazla, tyl­
ko męta nic t raf.lJa. ot co ... 

- Jednego miała ... 
- A bo lo jednego, moja 

l.łotel'ka. co ..... y... He! hel 
$więtą t niej roblcll'? Jakby 
po chrz.eścljańsku żyla i dzie­
ci po niej 1.o5taly, to by mIo­
dy Borowlak wS7.ystkiego nie 
zagarlląl. 

Kazio ockną! się z -rornyśle· 
nia. Podszed ł do kredensu. na 
którym stała w drewnianej o· 
ulobneJ opraw~e jego ś lub­
na fotografia. Ujrzał wpatrzo­
ne w siebie oczy iony I je j 11'0-
niC7.ny uśmieszek. przycUljony 
w kącikach warg. Łyknął so­
lidnie z kieliszka. dolał ponow­
nie I wypił ze smakiem. 

_ Wkrótce br.:ddemy spaee­
rować po Plantach - mruknął 
sam do siebie. - Werni;;.aże w 
Pawilonie, kawusia u Michali­
ka. dobre tarcie u Wierzynka. 
Jut mi nigdy nie powie$z, t.e 
chłop ci tycie zmarnował , 
drobnomieszezanko! - Pogro­
ził żartobliwie tonie uśmieeha­
lącej się doń ;r; fotogram, 
pt"Lysuną ł bliżej butelkę, po 
czym rozparl się wygodnie w 
ulubionym fotelu ciotki Anto­
śkl. 

Fu.menl pny. "tow)'w.nej ... 
..,,,kll k~l"tk l pt. "Pie1Ircyml.,. "o 'wl,~yd' -.leJłC". 
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ODRODZENI 

P
lękłlY' donecUlY d:deń. 
Powietr%e pachnie 
skOtlzon" trawl!,. Go­
rący okrca s ianoko-

SÓW. J estem w Kas:r.ycach, 
jednej ił naJch:teJ do!w1.ad­
C:Z~llych podau Il wojny 
jwiatoweJ mieJscowoAcI wo­
jewćd:r.twa pn.emysklego. Za-
1rzymuJc: się, widUje przed 
murowanym budynkiem slar­
I~O męłczymę. 0.1 był on 
mo:te świadkiem tych dra­
matycznych zdar:teń, ktbre 
rozegrały się w tej wlosce 7 
marca 1943 roku? 

To d:r.iwne, tc ten sędziwy 
gospodarz Jakby oczekiwa ł 
na takle pytanie. ZaprUta do 
miC!ilzkania I Jut na schodllch 
rQ:I;~yna Iwą opowieŚĆ, 
mÓwiąc, :re cud chyba Jaki! 
ocalII mu tycie. 

- Było " fedziellle popo-
ludnie. Ludz1e Ullłcllodtłll 

Idnle z n/ełzpoTóUI .. , 

Wawrzyniec Polehojl,o ma 
'12 Illta. Z tylu, :ta tym no­
wym domem, w którym roz­
mawiamy, stal jego stara, 
nil!umles:r.kala jut dziś cha­
lupa. Zamieniono hl teraz na 
budynek gOlipodarczy. taki 
rna!t8J:yn i kurnik jednoaeś­
nie. Nowy dom wybudował 
Zdzisław , syn Wawn:yńca, 
wnaly. o}ciec dwojga dzled. 

- Rober t, to ;:naczlI mój 
wnucze" - mówi 5enlor NI­
dl.iny łkoo'iczlIl roclek. 
Ch.oT\l coł d.ll&faj, chyba ;! 

gardłem niedobru. SlI'" 
chciel ~chać '11.4 malorze. bo 
wła.nll ma motor. po lek4r;;:a, 
ale oorqczko ju..t mi"-ęla ... 

Patrzy na wnuka .. Cz.u ­
łośclę i ",,·tedy wlaśnie przy­
pomina mu sic: ten wstrzlłSa­

I jąCY epizod z Kasią Wlelgos%, 
12-1etnię dziewczynkIl. której 
nuwlsko .. nalazJe m póŁoieJ 
na cmentarnej tablicy. 

- Waztłstk1ch moich sqsia­
dów, TQZl!m J36 owb, zobUI,o. 
jo Siałem w progu, ;;:0 um­
kni(tymi drzwio.mł i zoalqdo­
tern prz!!z .:PIlTę, bił dostr::ec, 
co dzie1e się IID ::ewnąt rz, 
Wu!dll prziłb leow to d d ecko 
i piacle: "Sqllad! Zo.lrzellli 
mamusię I o;col" Chclalem 
tą ::atrlumać. n/e Ka.lo Wll r­
Wilia .Ię i w "ra s::liwI!1 TOZ­
pacZ'/l po~zHa. do 'WI!r10 
domu. Bandycl 'istv.s.zelf Jej 
kr;:vk . wróciH :: powroleffl i 
wtedy u!ll loI s.::alem .trzal. Za ­
mordował! to d .;:iecl.:o ... 

Robert. Ullną! t ymClaSem 
na n::kach matki. która pn.e­
nl06ła co do pokoju I ułmyła 
..... ł6tecz.ku. Zdus ław Pole­
hojko powieduał wtet:ly. te 
znów bien.c sk: do rOboly, bo 
chce Jak naJnybcir-j .!Ikońcty~ 
ogrodtcnie. Wpra ..... dzie pla­
n nwal swą dtlałk~ olrod:ti~ 
dopiero jesienią. ale przyspie­
szył lennin. bo chce z tym 
zdążyć prled wielką UrOCly­
stośclą, jaka 2S czerwca od­
będzie s le w K aszycach. 

- Wie pan chi/ba, .te na­
sza wiej otrl uma 10 IUm d niu. 
Order Krzu:a Grunwaldu Ul 
1(((1.$11 ... 

7..ddlllaw Polehojko pracuje 
w WPGKiM w Przemyślu, a 
Jednoczcśnie goe:podaruje na 
3,S-hektarowym g06podanlwle. 
Podobnie jak wlęk.l:z.o,At mle-

sl'.kailc6w wsi, jest chłoporo­
botnikiem. Roboty mu nie 
brakuje i m6wi. :te czasu jui 
nawet na sen nie s lan:za. A 
jeszcze do tego dochod:z..l te­
raz ta piłka noina. mistrzo­
stwa w Argentynie, kt6re 
trzeba nocami oglądać. Ale 
to jest w gruncie n:eczy przy­
jemnośt, gdy po procy moi· 
na we własnym, pn.estron· 
nym mieszkaniu, usiąśt! przed 
telewizorem i przetrwać 
wielkie sportowe emocje. 

- Wielki postęp ,ię doko­
nał w na.szej wsi - mówi 
Wawrzyniec Polchojko. 
Ostat nio lo moi mieli takle 
zmartwienie, teblł zamonto­
wat an!cnę do ]l prooramu. 
A 2 11 mojej mlodokl, 10 szlo 
się boro do Jolworku ł ;Ilk 
chlap :łolf;wkę prZll k05/e :a­
robll, lO bUł 8;:CZęmwy, te 
tu ogóle jakq§ pwtnq robol ę 
do~Lal. Ró~e prze;!y lo się 
cza811. a le WO;nO, to wszllłtko 
co T\nmorsze. Wtedy. w czo­
sil' tej pocjlJikacjl, o k tórll 
1XIn p y tIII. to o n i wlłs~1I od 
811'0"1\11 ZlImlechowa. Z pięt ­
'IIaBIII ich bylo, a wszyscY "00-
pr;;eb ie r llni . jeden !Inwet garb 
mial 8;;:WCZ1\y dla łlie.poZ'nllld. 
NnJ.samprz6d zostrzellU na3 '!1l 
naue.!'ycielkę. o polem 1'0:­
dlleliLl sie na d wie gru pjI ł 
weszli do wlo,ki .l dwóch 
~ tron. Szli za porzqdk.lem. po 
w szyslklch domach t zllbiJoli 
kogo popadio - d;;:ieci, kO­
bietll, ,tarców ... Ta ju~ mó­
wiłem. że WIedli blłlo niedzie­
lo, /I jo za WłZe w nied .:ielę 
8Zed lem do /iq.łiada. Wtedy 
blłlo jv.:O "Ił niego kUku md ­
c;:y::n , a le wychod.ziU akll ro t, 
obU ·woZlł sma rować I jechoć 
NI H"lus ~, do la łu po kloce. 
Sqljad gada do mIliI!: .. Zo­
staft. rozgojć sie". ole Ja wró­
dtem. si( do domu. A laszllld 
juz szl i. zaczęli strzelać, zrobiło 
siC' zamiesza nil!. Kobll!IU wo­
Ullll mętów, plac;;: było 5t]l· 
chot i jęki. W jed'll1lm mie­
szkaniu od Tazu d:lewt(t 
osób zastrzelili, \li Iym kilko­
ro d.lieeł. l $lli tok od domu 
do dO"lllu, zbli.io1ąe się do 
m'll.ie. Mto.lem umknięte 
drZ14.; i chlłba po'"lłłlei!, i e 
tutaj nie ma nikogo. bo omi-
1IC'1I mo;q chlllupę I posdt 
do/ej. ·mordujqc W8ZII.~tldch 
sqsiodów. To pewni e ze czte ­
Tli godziny trw alo, a potem 
na stąpI/a ci~ZIl. Stras:7\a ci-
• ::a._ I wtedy ktoJ do m 'lie 
zapukał: 

- Wowr:!QJI, Żll1nz1 
- Zyię! 
- U mnie 1Dystr:eI4!i 

wttl/stkich. mot k(, olco. dzie­
ci ... 

O O O 

Wioska tętni pracą. Jedni 
wyjechali VI pole. Inni uwi­
Jają się pn:y porządkowaniu 
własnych obejśt. Ktoś mówI . 
:te "w Kaszyc:ach lo teraz 
ruch taki. jak w tartaku w 
Suchorowie~. To takle mlej­
~cowe powiedzenie, oznat'la­
jąee gorączkową. wytetoną 
pra~, Kaidy stara się, aby 
w dzlen wielkiego śwlc:ta 
jcgo domOGlwo prezentowało 
siQ Jak najlepicj. W samym 
łrodku wioski spychacz wy· 
równuje teren, gdlle do nie­
dawna jemcze byle bajoro. 
Terilz powstanie tu coś w 
rodzaju malego parku lub 
r&CleJ placu rekreacyjnego, 
bo taka natwa jest obecnie 
bardl.iej modna. 

Spotyknm naczelnika gmi­
ny w OrlRch JAN:A NOWA_ 
KA. M 6wi m i, te ta wieś 
Jest wlniciwie wybudowana 
ud nowa. J~2.Cze 20 lat temu 
byly tu prz.ewai n!e sln:ecby 
I wlllqcc lic: chałupy. Teraz 
mie)seowośt zmienila sl~ nie 
do pomanla. Prawie wszyst­
kie budynki murowane. co 
ra .. powstają nowe. a niektóre 
z nich mają wy,l"d mieJskich 
wUII. CI mieszkańcy Kau.yc, 
którzy kledy j emigrowali 
s tqd za oc .... an. Ul pracą I 
c:hlebem. nie pol.naliby teraz 
swojej zacofanej dawniej. 
nareJ wloski._ 

~ . ~ 
Ze , k lepu wychod2..l pło­

wO\y łose dziecko, niosąc w 
n:te torebkę z cukierkam I. 
.,Jak s ię nalywan. chłopcty­
I.u?" .. Wlt .... k". ,. Ile m asz lat1" 
,.Czt .... ry ·'. "Ook"d idziesz'!" 
.. Do koleiów. br:dliemy się 
ba wić I jeść cuki .... rkj ... •• 

Wa ..... r;:y ńcowl Polehojce. gdy 
opowiadał o dniu pacy Uka(:jl. 
" tOIl z:llamal ,I~ w m omen­
cie. gdy wspominal \I Ibic­
ciach. zamordnwllnych w ko­
ł yskach prtC'l !aszys towsld ch 
wIrów. 

Witek idzie w k ierunku 
d;lwne, o fol ..... ar!~u, w k t6rym 
teraz mIeści $I~ rllla SPÓI­
dzIeln i Kólek Rolnictych. 
Pus to tu dziś i s pokojnie. Je· 
della.łcie ciqgnikó w Wlliecł)a­
"' tu pola. do Imszen ia t raw 
ł oprllsk u bu.rakÓw - infor ­
m uje klero\\o'fllk rilli SKR 
JÓZEF SIARA. - Zapow ia­
da jq !It d obre 2b loru ... 

W tym rok u kólko otrzy­
mało nowego "Bizon a" . majfł 
ponadto 6 !iIlopowiązalek. 3 
kosiarki rot9.cyjn ..... 3 mlocar_ 
nie... Oprócz Kaszyc obslu­
guj" jesZoCle dwie wioskl : 
Cleml~towlce I Olszynkę, 
świadcząc us ługi dla Indywi­
dualnyc h rolników. Józet Sia­
ra twierdzI. te ogólny past r:p 
to nie t;rJko mechanlzncJa. 
To takie zmiany w 'wiado· 
mOŚci rolników. kt6rzy daw­
niej nic marzyli () takleh udo­
godnieniach. a obecnie nie 
wyobrażają sobie p racy bez 
POfnO!.!Y SKR. 

Do rozmowy wlącza się I 
lekrctarz POP w Kauycach . 
prteW'Odnlal\ey GK FJN KA_ 
ZIMIERZ: KOŁODZIEJCZYK. 
kt6ry wrócił z gminy. gd7.le 
zalatwlaJ s prawy lwiązane :te 
zblii8jaca !Ie urOCZl's tośc:ia: 

- To dlL::1ł :aS~C=lłt dla. 
naszego społeC2l!ństwa I 1It1-
groda zo. bohaterl two Ul c.;:a­
lie Okupacji ł poLrlotvz-m 
C::OSIL poIeo;u. Lud~fe ;tq tu 
.k' lIwn/. wurótnia;q sIę w 
pracacll spolecznllch. Tum 
sposobem tu lłbudowali clropi. 
a tllkże wiejski dom kulluru. 
Rozwijo Ile produkcjo towo_ 
rowo, ocl$tawlotr\ lI cornz wię­
CI'; l boo!lI. tuczników, PCHDlItO­
ja gospodo.rst1V11 . pec;alf­
łt jlC Vle. budu.je I/~ n.o-we 
chlewule ... 

o • o 

Na kastycklm cmentar7.U 
g6ruje Jedna mogiła, t mo­
numemalnym krzyiem i pol­
sk im orłem. Ktoś położył 
dziś na niej aerwone jak 
krew maki I binło-czerwone 
, oidzlkl. Na dwóch poteż­
nyeh tablicach, pod napisem: 

.. W d niu 1 morca. 19.' roku 
okupanI h ftlerowski dOkoMI 
straszliwego morderstwa na 
ludno.łci Ka1llyc" - wldnlcje 
dlU!j rząd nazwisk. Wśr6d 
nich dwad:de!lcla raz.y POw­
tana s.i~ nazwlsko WIELGO­
szOW. NajmlodsUl Zosia 
miala wtedy 2 lala. Stefania 
liczyła 43, a najstarslY An­
drzej ..., 84 Jata. Wid:.o:ę oslr-:m 
nazwisk LORENOwrCZÓw 
siedem GRABOWSK ICH. Sa 
wśród n ich dorośli wówc:u., 
lud:tJe. sa tet jednoroczne na ­
wet dzieci. Cicpły czerwco­
wy wiatr poru.sz.a ocieniają­
cymi mogił ll drzewami. kt6re 
jakby placzą ... 

Na drodze doJłI2dowej do 
cmentarza trwają prace Dn:y 
układaniu asfaltu. RobotnJcy 
~piellza sic:. korlystając z dob­
rej pogody. Droga musi być 
gotowa przed 25 curwca. 

o • O 

W centrom Kaszyc. stoi wie J­
eki dOili kultury, najwic;okszy we 
... :si budynek. wzniesiony w 
czynie społecznym. Zajctdia 
właśnie autobus. z które:::'J 
wysiadają uczestnicy wy­
cieczkI. Są to pracownicy za­
kładu Popra w czego w Prze ­
my~lu-L ipowłey. Dyrektor 
MARIAN POSIADAŁA In· 
for muje. te na wnios .... k Rady 
ZakJadoweJ i POP po6tano­
wili zwiedzi~ miejsca pamięci 
narodewej. Rozpoczynają od 
Kaszyc. Ich prlewodnlklem 
jest JÓZEF ME...~DZELA, dl' · 
rektar miejscowej szkoty. 
Pokaluje płaskorzE'Źhc;', znaj­
dującą sic: na ścianie budyn­
ku. Symbolizuju OI1a jeden z 
najbardl1eJ przejmujących 
e,.,izodów kas7.yckJej traA(cdli. 
W tym m iejscu prze· 
chodziła w dniu p.1cyflkacJi 
matka, niosąc na r~kach led ­
no dziecko I prowadząc obok 
drugie NI~mleccy bandyci 
podeszli do niej, brutal nie 
wy rwali maleństwa i w obĆl:­
ności oszalałej z rozpt1uy 
kobiety - U"IIltrzclilJ. Ją lak ­
że spntkał len sam 103 ... 

- Kto przech04d kolo teoo 
budllrtku - mówi orlewodnik 
- wspomni tamten ponllrll. 
ma.rt'OWlI dzień 1943 roku. .ł 
wartO wied::leć. 'Ze KG,zllce 
siulIet!! z D!ltrlotllVl\U i mi­
tałeł O;CZ\frny. TIL !Vlałnle 
:na;dował lie purtkt spOtko.ń 
JXlrlllzantÓw. podejmujqC1/ch 
bohaterskie /lkc;e ~brojne . Ta 
wid. z naraźentem tycia. ta­
opatrllwalo Przemll.łl w tuto­
no.łć. SIDÓ; glebok; potrio­
t!lzm ""iCIz.lcll'11.C1I pr::t.lJXaclU 
tlIclem. 

W domu kultur? który na 
2S czerwca takte przybierze 
o<tłwietny wygląd. koncen_ 
truJe sic: amatorski ruch ar­
ty5tYCmy. Odbywaja sic: 'u 
Imprezy, w których wvstllpu­
j ą w większości własne ze· 
snoły. przeważnie młodzld04 
we I dzieclece. Jest tu te4 
s pól mftzyczny. są kółka za­
Interesowań. W budynkU 
mlcstc2ll sic: takte biblioteka, 
klub .,Ruchu", poC:2ta. dwa 
sklepy I remlUl straty poiar. 
nej. 

Wlejsk;;a drola idzie koble· 
t a. Jedno dziecko " lesie na 
rc;okac:h. drugie p rowadzi 
obok. Kilkuletni chłopczyk 
śmieje si~ t coś ~ zapa łem 
opowiada. Młodsz.a od niego 
d2..lewczynka tuli $i~ do mat~ 
kl. kt6ra całuje Jej jasne k rc:­
cone włosy. P nechndlll oboK 
płaskorletby. wmurowanej w 
śclan~ domu kuJtury._ 

Tyma.asem we wsi rudi 
(!Ofll l więkny - dojeidiają­
cy do miasta wracają z. pra· 
cy lIutobusaml. ~piesząc na 
obiad. aby ldąiyć jes"ZCzc do 
robót polowych. Pnejeidia­
jąc ebok domu Zdzisława Po~ 
lehojkl widzc: prz.ygotowanc 
Już dn w.mont.owania ogro­
d'lell le, Jego ojc.iec. senior 
rodu, uno.si ręk~ kiwając mi 
na poiegnanie._ 

Ka8Zl/Ce, 8 c.;:erwca J9~B r. 

Fot. TZ 

5 



• 

MORDERCA I GWAŁCICIEL 
OCZEKUJE NA WYROK 

11 m"Ja .. b. rolna Jed~n " pra­
Ntw,,11I6 ..... Mery· p .lnd", IId"J" " 
, Le f.no ok. «oda. 5.4S Iłe u ye!to 
uk.adu, d .... " n'"' m.k. br,..... .. e". 
.lIkr".,I.. CłlQfl .krid~ .obi" 
dr"'UI do miej"u "racy, nedl 
.... tl l .. i lori",. kolojow)'cb i ",1-
rl" ~ W okolicach ulleJ' " ""eu, ­
, klr.« .. - uu",,,t)'1 ollca lI .. blel(. 
n i .. daja". III."'''' tyel •. Nalyr h ­
mi ... , .. wladomlł CI tym I tnt nl. 
ta " •. "olorJ". k l6ry nlnwlo"-. · 
n ie •• teldllo.,,' do Komend)' 
MleJ.kleJ MO w Prum,.łlu. Jn­
torm .. J.., .. l:l!.ale1Ilea\u .wlok. 

Ju t .... Iępne olled,f .. ,. lVyku.­
I,.. ie II_bid. KOslI.l. ."mordow.-
III" . .. sbrodnl doko ... "o n. Ile 
ukl .. aln"lII. ".kn" .... ',. na te 
eb"ral!.tuplynllo ,I" le.. ro-
• I.I"J ........ ule.,.t •• obnhalL W 
• prawie lej ... nl!l:ęlo ileddwo, 
klor" doprowadlr.lI. dll 5IIybklelO 
_Jed •• "nweJ'. Odalnl. P ,ok.· 
r. tlor. Woje",·ód.k .. w Pnealylilu 
• klerowała "nec:lwkll ."Iemu akl 
" ... rteala, 

o • O 

"randuka C. lIllen"al ... l:II9t. 
ale. 8)'1. k lIł .. ra , .. nledo.na 
"ohieta. uln)'mmca .I~ .. unl,. 
oru w"kon,.w .. nl .. "rac ponlld · 
"o""yeh II ,..inyc:h IIMt.. Nla 
prdlił .. n"POJ .. ml ",,,.kokaw,,,,,I. 

" dni. Ił nuJ. " nebyw.t.a 11 
n."m"ch, ,due W,,"U. kUk. 
"ieJlsa1l9w w.dkl, IIIlmo ie 
.. esdlllcJ I.rd ..... iyw.l.. .Iko· 
boi. Okol. , oda. t3 opuicita 
.m.lenkanle pnyJ .. dól , .. ponle· 
wa t była raHIlO l.ml_OD., od. 
prowad .. , JII .yu ,"podlOny, 
klir,. Jed .. ak .. I. d.prowI.d.iI 
Jej do unIe". dom.. le<:$ poZIl' 
,I.wll w IDae1InłlJ .d n ielll od· 
le.rlo~ 

Gd" .. ł. Jut •• lDtIlnle • • p<)tkał. 
nlun.ne.ro ml!:tC1l"aD~ I lI.wl .... • 
t •• ni .... rolmo""ę. On .hJ .. 1 111 
w ledy I .. elIII "rowadllc W 
klorunku lorllw kolf'jo",yeb. T u. 
bJ n llM.,odllaw ... lłI nudł lię al. 
"obie lI!:, pnewr 6ci1 JII. .. Jd" 
Dr.tto", .. I .. kn,.C1Iu - 1a.ca,,1 blc 
~ ,I.wlo I d". I'- Naslępnle ra· 
. ebul ..... f1.r~ d. n.,. I 
•• U .... I a«w.leWi. ..ebo."JIlC 
alę • u.osib W7.hlk ••• br"taln)' 
I .... r .. el'1l)'Jay. Na .k"tek w'a. 
nlf'j nled".pn"eJl .... ml" ... onelt. 
«III nic .. IIIPIlI, pnHI .... iI 
wito fMłblt .. , nlep ... " I.mn .. ł lIie 
ban .. e II. jej kU1ycuty I I .. " 
.ddal1l a~ I _e]llc. _"rad,". 

O • O 

S I.n~ta", ZllIlenled:I, męt")'.­
na 34- le lal . pnyjechal II ~ Pru­
myjla .. wajew •• )J.l w. wtO('II .... • 
skieA:a. l m~ja 1971 roku. W tym 
dnill od",·i~d:alł sw"ch lIrewn)'ch . 
.pę~.1I II nich noc, • nanju l ... 
udal .i ę do Wojew6,lzkld Spól­
dl lcl n , T~DJto .. r11l Wi"j!rklua w 
. '"e",)'8Iu. I:dll., .Mlał ... tfll­
dnion" Jako "racownik tbyCl n:J' 
""'1' nd.dllnku W."lInów klII ... 
jowyeh, Praca t. n"ob chorak­
Ier dorywCl)', by ł. pla.ln. w sr­
I lem[e akllrllllw,'m . Nie m .. J~ e 
!Jdzle .lmleszk06. upalnyl IIOble 
~I. r,. ""nkier nad Sanem, ..... 
który m ,~dul .occ. 

11 raaJa. okolo "OdliA" 14, Zle-
leD.;Hkl .... IMłC ... ~1 "r .. eę, podca" 
ItI.reJ ...... p6lnle • Inn"mI .... bol· 
n lk.mI ,"""pll blllelke wini . 
P6inlel, 110 aakoól:1.onym rell.· 
lIunka, J"ł lic. to ..... n'.lw .. , 
. pNin ;1 Jen~e dwie bIlIelki , 

Samotall libację .. konClyl " ó.­
n. w noc,. I rllnyt W k[erunklOl 
.weJo "mieszkanIa". P. drod.e 
'POlkał wldale owa aldnciw~ 
k.bielę .. podesdym wiek" , na 
kt6rd ..sb.o ... iJ d"k.nd IW.I-
la •.. 

O • O 

NulępneJ. dni. - •• wykon •• 
ni pn" ... daduaku .... 'on6w 
pr.1lę Zielealeekl oln"mal 
wya ... rodlenie w kwocie 1000 II. 
Z. " ienilldze ~ kupił _ buly .. a 
d rllwalaDyeh I"daeh, kOSlulę 
.ra. "'I Ulra w.dld, W nowe 
• dzleale " ... ebra' .l~ w "nmle 
J ... ipji kamicAle" I w leCl.rem 
adal .ię do rodsiny mlenkaJ~' 
ccJ ....... bll.klej wII. N ..... Juln 
IIOnownl" "owrkU do Pru my'I.., 
Jtldc w,,~pi l do sk lepu GS "ny 
ul. SIucplnO W5klelt"0 _ I koral" 
arlaJae z ebwlloweJ n leuw .. d per· 
lonela - ultradl 'podni .. warlo­
ki 40ł dOlych. Jedna zc ' P"'C, 
d ...... CI)'" wybiedl natychmiasi 
z. sloddejem I Odebrał. ma 
skradliony to""ar. 7,danenle 
._Irurll pcłniaey .ł utbol! 
fun .. cJo •• ri ..... " MO, kliny 
IMlhwyłaa ~lt". aa lto,.II)'_ liny"' 
k. StaRlIlawo ZIelen ieckic, ..... 
.,r.waclałU •• k.mend_. 

P . dcj ..... llym _bniklem - nie 
,,111.0 •• ...ltl(du a.. kndslei 
,podni - zainler~ .. waa. .Ie . e 
ncse.r.lnll doklldnoklll - stara· 
J.., al .. ., ... etle _,..Iki., Ipnw. 

Panie do 
towarzystwa 

Ogólnie rzecz biorqc p!"O~ 
• t1lIuc;n w kraj" podupada. 
Pro/esjoft(l.lutki .kladojq to 
na korb rozl"tnilrnła obucza­
;Ów i ja im wierzę, ba je.1 to 
P!1lChologia z UUClI, o nie z 
wniwer.Uletu. PowUzdGjq mia­
nowicle, że dawniej mężczlli­
ni muneU ItOsowo.Ć wiele za­
biegów, ob1l cd oslqgnqć, dzi.ł 
zaś nie mo z tvm włękłz1lch 
problemów. Więc komu c:hce 
.ię dopłac:ać do intere"" ktd­
'11 mote mid Ul dann01 
ChVbo koneserom WlIlqczn/t'M. 

No terenie, z którego \D 

więkuok/ spisuję opowiefci 
do lej rwb1'lfkl •• utuac.";a w~ 
wspom"iane; dZiedzinie jest 
gorze; ni.: zła ... Panie do t o · 
wnrZllłtWCl" rekrutują się ze 
jwialka przerlępczt{j'o Ul 
więksto.łci. Ją pa,kudnie za­
nit'tłbaflt' i idli Ul ogóle prO­
fptrujq, 10 n'e chcialbvm 
zna~ także l"lIch, z którvch 
one ŻlIją, Chociat zdoTza1q się 
wlliq tki ... 

WerQnl/(a C., z metrlłkl lat 
O . z wlll'J'lqdu d..."'"i~ rięl! wię· 
cej, ;c~ t alkohoUczkq bu 
"Wqlpi~nla. Zawód Ullrawia 
wlllqc:mie po pijanemu, a POM 
ta 11m' z ptjan-vmi. M o kole­
żankę, młodszą od siebie o l at 

TÓWI10 dwadzie.łcio, TIOt1lWa­
nq .. jędrnq ZoJkq". PrZVlllinl ­
nik prted imienIem dużo 
willlciwie mówi, ale nie je., 
10 całkowicie zgodne z praw­
dq, bo lę Zo.łkę wid::ialem w 
sądzie. Obie dam1l dzialajq 
wul4=ie w .pe!unkac:h rzę­
du Irzeciej kalegorii w d6t 
Intt'TeULN je faceci około 
piętdziell'iqtki. kldrZlł dawno 
już przesiali wieTZllĆ lo swój 
urok osobutlI i czujq się. joko 
tako WJ,/Iąc.mie wIedli, odll 
majq w miarę p elne portfele, 
Sq to w gruncie r zec::tl o tob­
niCll o więk'zej WIIobta.!1Lf 
nU rZeCZJIwi~IIICh możll · 
wościach, ale warto dodał, że 
10 tv"'- gronie zdar::a ; q rię 
męiCllltni, którvch nikt nie 
po.qdZł1bll natcet o mdawa ­
nie nę ;z lakim morgine­
lem. PrZJłklodowo motno. lu 
Wllmil!"1łit magi.!lro Walde­
mara F., przllbU1egn II) na rz 
region z chęci odwit'dzenia 
rOO.:łn 1l. 

Po skoi\czone; wlZJIC'le dlo 
mężcZ1lzna zapowiedział, że 
wraca do domu. bo żona 
oczeku;e go nfecferpliwie, 110-
.żegnał się czule, nie chcia l 
być odprotoedzan1l ft4 dwo· 
rzec i wVlZedl w poipfechu, 

d",;~, A tubU OD krylYCSDej nuey 
a 10 na \I maj ... W wyniku ener· 
.. i~nelto I nlnwyll ł e Iluannie 
un .... ruw .. d ' .. melto "eddwI ·u5\a. 
lonn. h SI"n;.la",· Zieleni«kl 
je,1 uboju "ran~lnk l C. 

O • O 

Mordt.rn byl lut etlerok rnlnie 
"arany •• downie. Ith'iwnle za 
kradlłet. Prllw.dl a Oli nleusla­
bilisow.ny Iryb ł)'cla. n.dut,.wal 
.'koholu . PIJ.a~h .. o bylo prlY' 
nyna rOI",I.,aanl. kit. zw l~aku 

m alten.'Jklclto, któ ry Irw. 1 .rell%l. 
'1.11Idwie d"". m lC8i .. ee. 81.101 
Imlenlal _lejK .. .omleakoal., 
pnebywał w .Ionealu .... 1> • 
_ar, lne.. • .... enne'., ucbotl. i ł 

o. calowlelta olek."lennel"'. 
Nikt Jdnlk ... ~J .. ,y lilie 
wlell'lal, le ksI • • I.kie I ,raw • 
e" d_okI> Inn"ell jcs.cse dęiklcb 
lł"U!ę.,slw. II. kUrych .. 
ebwlU aneroie! - ""'Ylna. się 
.,.dClu iledalwa w s pra ... ic .,.­
biJllwl Fr.nelsa"l Co 

O • O 

W lI"op .. d.le U71 rak II Stani. 
daw ZIeleniecki w"necll I .. kła· 
du kafnuo, lIG .dbycht kOlejnej 
k _'" IIGzb.wlen i. woln.k l I pod· 
1.1 pnce w .klld,le wu·la w 
Jeleniej G6n". Pewnelta dnll., 
w "'jnyeh ltod,llnach wlen.r. 
n"eh, "ncl:bodlil .bok d.ma. lir 
klór"m ",·.pólnle. mełtom .... 
mlenklwal. Kui mler. L. Byl .. 
to kobl"la w IIGde.złym w i"ku I 
Złelenleolll wClemleJ Juł .orlen­
lo.at .l ~, łe Iypl ... na .. ma w 
Iwolm pako}u. Dosl ... e,1 ru .. 
s .. mk nlel" ollno I wllledl przu 
nic do mlolkanla. a nisiępnie 
polotyl .Ie ob.k iDhlłleJ. ledn~ 
rękI. lIlIIkI.l J"J 1>&11, drup '''' 
IllICII ł du"lli •• nyJę. C.y.1I ta 
w a.mlar ... . . «waleenla kobiel Y. 
W tym mom" "cI,, w .. edł d. PO ' 
k.Ju ~t I w.wc.... baDdyl . 
.elekł ła .. m.. d ... "... któ,. do· 
.11.1 "I. da mlenkanl • • 

Jelt. IlIpcl ni.. mI.ł Jednak 
.. ranIe. NaaleDDe,. IInl. .Ilosil 
• 1 .. d. mc.1a .... eJ .tl .. ,,,, • iIId .. -
niem.. Iw ... la parUel.. któr)' 
'Iubll IIOdcs... namol.ainy I 
K asimie.,. L. W .ba ... le "ne. 
lemslo III~hw.lel. "nellępey 

obli zdqit.tć M ostatni pociąg. 
Mial ;edna.k sporo czasu, wiiłc 
postanowU .mieczulfć nę na 
wlzi!'IIde niedomagania iwiad· 
czonuch poprzez PKP uslug. 
W tvm cel" w.tąpn do uj­
blLtud re8taUrocji i zamówn 
i!ed.zfka oraz ż1l tnią. 

Klient zosla l potraktOlDCln1l 
.0Udnii!', l ledzia ctano m u no 
CZ1lI11ll'A taler zu, (I chleb i 
.zlućce ułoiono 110 papiero­
wcj Jerwe tce, Na Pulanie kei. 
nerki, cZII podać cof do po • 
picia - W aldemar F.zamówil 
l ok pomaralicZGWII, ktdrego 
ocZJIwikJe nie blllo, a le za­
mawianie Jego plllnu. zrobl!o 
na kelnerc:e dobre wraJenie. 
Do lego s topnia, te poda;qc 
mu. p6~n ieJ oranżadę o nno­
ku rosołu ze lIlię lej rubli -
uprzedziła, oby ugo racz"j 
"ie pił, gdVi wialnie Wlłslad­
In loddwka, O: ten nap6j daj~ 
Się w1lPit wułqcrnie w tnn· 
peroturze gworanlU;ącej po. 
lbawienie "O jakichkolwiek 
"lDo.lorÓw" .mokowvch. 

Nic ::Olcm dziwnego, że tCTI 
F. '::OSlol od rO lU- dos lrze';:onu 
przez co Ir:::etwie;8Zl1ch gol ci 
lej kna;p1l, w tVIII także przez 
wumienion.e ft(I. w.tępie ko­
kle'ki . Orzeklll od rozu, te 
jest ta dobr1l malerlat i truba 
m" umilil! reULę wieczorw. Na 
wabia poszl4 la młodsza, CZ1l' 
li Zoila S . 

- Czy moi na ~ię prZlf siq!ć? 
zaputala, Odll Wald enwr 

F, odpll już trzeci kleiiuek. 
- Prouę - odparł nieco 

Z(lslcoc tonll. - Pani Iu-te;ua' 

- Skqdże - odrzekła. 
Ja ii!'lIem IU'1/lIka i mcun za 

a ... Ji<lukowie al .. III:'II~III ... ano. 

... .11;"01 ... U\Slnlot ly m •• .hor:łenl • . 

o • O 

W """elnlu 1971 r .. klt Stani . 
d!l .... Z lel~nleekl .. nehvw.1 It 

.", .. ';"j mItki . .. Gedń"", W nn· 
r" l III na 1. "wicinii, b(d"c: 
o .. d .... pł"wem .'k .. holu, ",,...:,a l 
oluII" "" St ... elln!\ . W p~wn~j 
ehwlll JP".dnell ł. te \IV mi_ki' 
ni ... n.ntJ mil ~dllwcj, niello. 
I~t. ncj i ehorej Eudokll G. ~wlCł'1 

.it Iwlallo. z.."uk. ł do drzwi , 
zakrywIJae tw.n kltr lka. Gil" 
k.bid. a lwlI ... ,. la - nllcU .Ię 

n. ni", UM.al j .. rozblc:rał. ehc",e 
dokonae .. wallu. O'lara "ribo_ 
.... b w ... wac de . napa.dnlkowl. 
. Ie wob,~ Inaunc:j Drzew.ltl tl. 
I"can,j Zlel ... n lec:klrJo pr6ba 
uwolo.l .. nl" ~I ~ nI .. dala rnulla­
,"o 

Nult.pnle ,n:ł he~twloay bandy­
I .. labraJ .Iarowln le, .nalCllone 
II. lednd I "'lek a.o'y, 681 .ł.· 
ty~h. 

N ... t(poe« •• nl •• t l arę k.llal­
Jklej .. . " akl odwielIon. d ... pl. 
tal.. ,dde .kr6l« .m.rl • . 
PnYClyaa 'mlere! byl" one .. le. 
"le .lUlaay choroba ... w ... t .. e! 
mlałdiye,. aaClyil lęlnICl)'eh, ale 
ni" IIle-Co wlI l"liwakl, te .dDle· 

. lIrahaia 

O • O 

Puu l uebony • eh . rokt" ... e 
pod~jrlloaca. Stonbh.w ZleI,,-
niecki pnysQal Ile d. dw6eb 
o"is:anyeb tli ,wall6w orQ d. 
kradzlcty allOdnl . Odnuale _or­
dets t...... Fra.neln"l C. ,kladal 
..... ne .Haanll: )IOftlltkow. pny­
I nal !Ię tlo .iny (pol.lerdzal to 
a ltwet IIOdcz... wl.JI loklinej), 
,,4i nl"J .Ń Iapnee .. 1 prlcd ... • 
",Ionym mu . .. nutom. 

o.lI .. rion,. l)oddlny 101lal 
wielorniesięClaym obJIerw.dom 
ł ek.nklm. 0 1"1t"1I "s-ł'ehl.tny 

.r.hvierd.lII. łłI "YIIClPIIJII " nit" 
•• bunenlo lin kiury 080bo""DlicI, 
które kuak " ni.. .no.Uy I n l 
lIi .. o, ranlOlaly • I to"nl •• lI_· 
a ,.m .deln.1 rOllllnani. .na_ 
"enla URutonycb e.:rn4w I "" • 
kie r.wallla I wolm pollępawa . 

lolem". 

Wkrólce I"ł."rawo. 

Um) 

chwile pociqg. PrZVJ.::lam col 
z;d~ I1.tlko, ole tu jut tak 
strasznie, że wolę pTZUslqJć 
sle do pana, bo pan robi 
tonlunU! przlljudnego I 1OIf­
daje mi .ię, te Iram po.n tu 
prZllpadkiem, jak Ja ZTe.ną. 

- Zgadza ", _ potwierdzii 
magi.ster F. ł zaczqł .tuć ile­
dZi~ 

W ten ,posób :GwarU zna­
jomoić.~ 

O O 

Pociqg, 110 którll ipiesZ1lI 
Woldemar F . dawno jtU od­
jechał, on za! nadal dedzial 
Ul knajpie i bUł już M 111 z 
Zofiq S., gdll dosiad!a. .ię 
Wt'roniko C., k'ó10 pa .paŻ1l' 
ciu kUk" klt'/inków wlI;oinj· 
la, że mo '10 !eJ mieJ,rowolcl 
mieao:ka nie I chę-tnle widzi w 
nim loklł roma.nIIlC.:-nq par~. 

- To żona .«lpeu.me7 - 1)11 ' 
!ala z n iewtnnq miną, wsko­
zujqc na "jędTllołl 7.ofkę". 

Lepief nU: żeM - de­
UlII lię pon Waldek. igło· 
akol n:iobVcl, od~i. popadło. 

Ta c:hodźcie, d..::ieci. do 
mnie - zacll~ca ła ta ,torsu. 
Tu. "ie ;e8t odpouńednie 
miejsce dla tok ~!eUg,ntnc:go 
CowarZll,twa.,. 

Gdll Wald emar F . wchodził 
do miesZkania Weroniki C . 
by! już 'ok tD/on1l, że nie ra­
zil go przeokropn1l brud j ba· 
lagan. Zawahal .tlę doptn-o 
wtcdV, gd1l międ.."1I dwoma 
damami WVb.cM gwołlownll 
~pór fina,uoW1f. Olot 'o slor-

1/," 

"m 

Piłkarze 
klasy 
zakończyli 
rozgrywki 

• POLNA U CZY NA ... PZPN 
• JkS NA ł MIEJSCV 

Plik. .... Iduy rnlęcl:tywokw6dz.­
kl .. j :r.akonuill roqrywkL W gSta~ 
nim meczu Połn. wytra ła a. wła ... 
nym bolJku :I: MZKS Julo. locz 
mimo to :laahula Ilę wj;r6d ezle­
reeh drui,J'n , które opuszct.aj .. klaS(! 
..M", p(lnle""ai T.rnovia IłQkona l. 
JKS S;l (1 :01. ~MeUolowc:,". cho­
cilt zdo b,,1I 2 PUDkir,' upreunto­
w.U zn6w bardZ(l m erne umiojęt­
aoki. Nuu drutyn. licz" Jednlk 
"a to. to ... PZPN pn;,,~a lej dwa 
Pllokl!. kt6re uratują III przed 
Jpadk lem. Syluacja jesl n.stępu· 
ll1ea: 'IV mHlU Polnej z Ka rp.La. 
mi. w drutynie l Krosna WYJI4Pil 
oon~ ta ..... odolk nit' uora w nlony do 
IIdzl.llI .. lootkanlu. W ,,,,, i,,UIII 
Iym. rJotonn Protest l ,d,.by zo­
ILa I on fllutnYCnlęty pO lOyłll 
przemiilan - Olnymallby oni % 
punkty I tym u m.vm wypnedd1! 
Tarnovlę. która opuścIłab,. - \SP 
młebee Polnej - lclal;ę . .M". 

Bet. WZłllllidu It'dn.ak na werdy 
PZPN, c.aleiy stwierdz.i\!. te 
minionym sezonie "metalnwcy 
~elkowlc:l" u.wledll I lc:h degrada. 
cJ. bylaby tylko zwyezaJn4 knn. 
sękwencj/ł pOsławy. Jakli prezento­
waU n. bobkIl. 

Koment.~ na temat 
- 1978 1.8mi.cklmy w 
aumer2e. 

O 

.łeZOnU 1977 
oastępnym 

N. tyd:dell. przed :r.akol\czenlem 
f llz.r rywck w klasie ok~f:o'IV"j 
e zu"".) upewnił jut aoble tytuł 
lIII51nowIki, r:emlluJ~" a Gl"'· 
wlenlr" 0:0 (Stoi Sanok oncgral. l 
ru.or"". Mielec: 0:3) • 

W pOWIIlłtlyc:h menach w:,..kano 
wyniki: Budowl.ni Radymoo 
Stal Ła"'~ut 3:2 (:&:2), PQgoń LIIba­
nów - Polonia 0:1 (0;0) , Pnlno n 
- W.lter I ;S (0: 1I. 

.za żqdała, obli klient la­
placil z g(Jrll .:a miełZkoni~, 
;za u I I u g i OT(U poirednic· 
two. Młodsza zo..f uWG.ŻGla, h 
CO Mjmnie; I rZJł C%warti!' 
h01łororium jej się 1&(1-

IdV, bo "ID końcu Weroniko 
jedlo; i piła za pIeniądze 
pruz niq zdobYlego magistra, 
a p!)t\tld to ona jes;zcze (CZVli 
Zo~kal będZie sołidnie pra co_ 
waĆ na drugie; zmlan.ie, bo 
Waldemar Wlłglqda M doŚĆ 
Pfzlltomn"oo nieSIetv, więc 
"nit'ch Werońcia będzie 
.zczę.fUwa, że w ogóle col ie; 
kapnii!' z tego interelu.". 

1 ~ 'e; prZ1lcZlłnll obii!' W · 
częłU się wodzi(! ::0 IbV, a ma­
gister przet rzetwiol wtedll na 
tlIle, te poltanow it cZlfm prę­
dzej zmienić lokal i wraeać 
do tonII . WIedli wialnie ItDd­
JeC:Mla mUicjo. zwabiona 
krrtlkomi o tok póinej porze, 
Nim tl/.nk.cjono.riUł'li!' weszli 
do mieszkania, bardziej do_ 
fwiadc:.ona Weroniko C . zdq­
t vla W1ljqf Waldemarowi F. 
pante!, któT1/ U.krlllA międ.::., 
garnkamł w kuc:henn1lm kre­
densie. 

Portfel znaleziono bez tru­
du, ali!' magister F. prosil 1IG­
sJępnego dnia mUlcję t1llko o 
10, obu ,prawę puklI! ID nie­
pamlęt, gd1lż lam lię bardzo 
dziwi patr.::qc .a.-we 
wczoraj.,:c partnerki - źi!' 
on' WVdolll m"lł .dę takł" 
ł)lmpatllc:::"ne. 

ZapomnIał wIdoanie, te 
wczoraj to on pi!. o clzil już 
1O\llrzdw/G! niestetUd. 

JAN iti. 



W,r6inienia 
dla działaczy 
koszykówki 

Chwile w t)'sfakcJI orutyll nle­
d ... , .. no <bL.I.ane Okn:ilOW"IO 
Zwiazku Konyk6wlci Wo]eWÓ(k· 
kiej Federadl &»orLu w Przemy' 
siu. kt6rym DOdczu finału Puch" 
ru Polski w kQ8:r.,.kowce mc:1cl.,n.n, 
ro~ellt'r.neto w Pnem.,łlu. wreCU)­
no (Ilh:nakl PZKoat. J .oun 8111J 
.. t .... " m. 1 tlal. łlenorowa odtaa lu: 
PZKon. a MI"~J'"lllW N,eull , Je­
n y M.utb!!. Wlklor la Kry łow,." 
n ""r,.k RemullnJ. Le(1)Old JoJ­
avie. eeur, Aft",wl("ll I %\'I'nie .. 
Ołaiko .. at' _ Irebme. Warto u­
:r.na~y~. i.ł! wyr6tn lenL ora7. OOlO' 
stal! dzlalllC:1:e OZKosz walnie 
or:r..vczynnl .I~ do slar.nnelt"o 
prz.y~olow.n!a t!nalowe,l!O turnl~· 
ju. l.awodnicy, trcner7..V I opieku· 
nowie druiyn ouz. !I(ldz. lowl" skle· 
rowall POd k h adresem wielIII de­
.,Ivch .łów. 

Zapaśnicy 
USA i RumunII 
zmierzą się 

z Żurawianką 
tl !:Im. • ,.dL 11.31 w h.U 

WOSIR mlM .. 1 .. palale,. .. ~U",_ 
",·I.nki" roUIłI"&A men I repr .. 
..-"t&eJ1ł JlIn lor6w Stan6w Z.jednlll. 
Cl!.onyeh. pnebyw aJlea ni loume .. 
w Pol_. Dwa dni "tnleJ t!J bm. 
• "-011:1. Ul n ul uWlOdnle .. Imlenlł 
aie • lI~lIOl"'m lASI Nloollna (Jta-
munlal. (W) 

WOJ EWÓDZKI ZWI.ĄZEK KÓLEK ROLNICZYCH 
w PRZEMVSLU 

zJs w J a rosiawiu, ul. Swierczewski ego 25 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu 
•. 2igu li" combi, nr silnika 
wozia 96610, zużycie 50 proc., 
92000 zł. 

osobowego marki 
1263851, nr pod­
cena wywoławcza 

Przetarg odbędzie się 26 czerwca 1978 r. o go­
dzinie 10 w sali narad pokój nr 93, II piętro. 
W przypadku niedojścia do skutku przetargu l . 
przE:targ IT odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 12. Warunkiem przysbłpienia do przetargu 
jest wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej w ka~ie WZKR najpóźniej w przeddzi eń 
przetargu. Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-2802/1 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PRZEMYSLU 

i n f o r m u j e, że na podstawie zarządzenia 

nr 49'77 ministra handlu 
i usług z 29 listopada 1977 r. 

PRZEKA2E DO PROWADZENIA 

w (ormie ajeucyjnej sklepy 
branż: 

tekstylnej 

obuwniczej 

dziewiarsko-galanteryjnej 

pasmanteryjnej 

wewnętrznego 

w Przemyślu, J aro.'ilnwiu i P rzeworsku . 

Informacji w sprawie warunków przekazania 
udzi el ają codziennie w godz. od 8-15 

• Dział Ekonomiezno-Finansowy WPHW w Prze­
myślu przy ul. Czarnieckiego nr 2, teL 21-95 
w odniesieniu do sklepów zlokalizowanych na 
terenie Przemyśla 

• Oddział WPHW w Jarosławiu przy ul. Ponia­
to\\skiego 39, tel. 2851 w odniesieniu do skle­
pów zlokalizowanych na terenie Jarosławia 
i Przeworska. K-2822/2 

ZESPÓt. SZKOt. ROLNICZYCH WYDZI At. ZAOCZNY W PRZEMYSLU 

OGLASZA 
WPISY lA ROI SZKOLNY 1918119 (sl.estr J •• ienIY' 

• 3-letnlell:o Teclanlkum Rolnlcsero Z.ocllne,. 

• 3-lełnlel". Technikum WleC1:0ntWe, o Zaoczne,. 

• 3-lctnle,o Tecbnlkum Ogrodnlczec. Zaoczne,o 

• Zasadniczej Sltko1y Roln ln.eJ Zaocznej 

O pnyl~ie 00 a-letniego Technikum Rolnlczego Zaocwllgo i WleclOrowt!go oraz do 3-letnlego 
Technikum Ogrodnicze!!:o Zaoc:tnego mogą sie ubiegać absolwenci t.audnjc~ch szkól o kie_ 
runkach rolniczych. 

A!)solwenci przvsposoblen la rolniczego oraz. mistrzowie i robotnicy wykwalifikowani w spe_ 
cjalnościach rolninych pr~jmowanl są na (półroczny) SEMESTR WSTĘPNY. którell:o ukol'l.­
czenie daJe prawo wst~pu do Technikum Zao cUlego i Wlec:corowego. 

Do Zasadnltte j Sd-;oiy Rolniczej Zaoez.:lej p~)'jmowlln l są kandydaci, k tórzy ukończyU 
18 lat tycia posiadają ukończoną szkole pod stawową i pracują zawodowo w rolnictwie. 

Absolwenci liceum og61nokiZtalcącego pracujący w gospodarrtwach luh Insty tucjach rolni­
nych mogą być p~yJc:cI do Teehnikum Rol/Uczl"go ZaOl"Ulego celem uzupelnlenla kwaliI ika­
cji tawodowych. Obowiązuja tylko przedmioty z.a ..... odowe. 

Pny Mnillle kandydaei I kladah: 
I. Podan ie 
2. ZyClor)' , 
3. Świadectwo 5:r.kolne (oryginał lub odnls notarialny) 
4. Zaświadcr.enie lekarsk ie 
5. Za~wladcz.en l e - s kierowanie .. zakladu pracy lub Uru: d u Gminy 
8, 2 foto8ral ie 

Te rmin nadsy łania pudań uplywa "I dniem 20 !dcrlmia 1978 f . 
E,unlln wstępny nie obGwl~luJe. 
BIi:tszych informacji w ,prawic warunk6w nauki i l.8pis6w ud~iela Kancelaria W)'dzlału 

Zaocznc'lO PT"%.)' Zesoole Szk61 Rolnic:cych w Przemy.ślu. te l. 39-48. 
K-l 

ZASADNICZ,\ SZKOL" ZA WOOOWA 
. OLA PRACUJACVCU 

ZI\Kt .. AD ENERGETVCZNV w ZAMOSCru 
(22-400 Z:lmość:, ul. KoimioDII l) 

OGLASZA 
ZAPłSY 00 KLAS PIERWSZYCH 

NA ROK SZKOLNY 1978/79 
• n.,dZle ELEKTROMONTER - KIEROWCA 

S_koła pnyJm u}e bn e,,,amlnu wttępDe,o kaDdyda · 
ł6w w wieku od 1& do 11 la' w yka"uJ~eyeb Ile dobtym l ta· 
nem .. drowla. 

Nauka trwa 3 la ta. 

Warunkiem pnyjęeia jeSt ł:lo:l:enle: 

oocIania 

t )'eior,... u 

2 Idj~ 

- kart)' ulrowia I wynlk6w badan IdraraJUeh. 

- ostatniego łwhłdectwa .1Ekolnelo 

- opinII ze szkoly podstawowej 

- uświadczenia o starne 
ezenla o ufobkach rodlicÓw 

majątkowym Of" uświad· 

- uświadczenia o Uokl oa6b polOStaJ;&c,.-eh nil ułnyma­
olu roddc6w lub opiekunów. 

Rodzice I kandydad podpisują urnowe o Dłluke t zakła­
dem pracy. 

UCVllom w okresie nauki pn,y.JuguJe .... )'1UIVOdzenie. 
Uczniom. kt6r-Q' wlaściwie wykonują obowią:r.kl prz.y:r.nawa· 
ne .. nagrody ~artalne. natomiast majduiąe.JID Ilę " 
trudnych warunkach materialnych ud:r.lela .Ię beUWTotne 
zapomogi plenl~e dwa raz)' w roku. 

Uet.nlom klasy drugiej I ltzeclej pr:r.yału,uM Gagrooy t 
fu nduszu zakładowego (uw. 13 pensja). 

U=iom upewnia sl~: 

- bezpłatne porady lekarskie 
- odzle:l: ochronna I mundury ukolne 

- łwiadc:t:enla socjalno·bytowe (obozy młod:r.letowe 
wycieczki w czasie ferII .. kolnych) 

- uddal w Ipartakladach okn:gowycb centralnych. 

Mogą ponadto za cu:klową 
ltołówkl wkładowe). 

odpłatnością korzystać ile 

S~a nie prowad%l intercatu. ale ltlrUeJe mot.lIwość za­
latwlenia s tancji. 

Ze w-zględu na teren d:tlaJalno~cI zakładu prawo pierw­
szel'l.:stwa mają kandydaci ł: rejon6w : Chełm. Wlodawa. 
Kl'asn)·staw. BU!1:oraj, Hrubieszów. Tomaszów. Jaroslaw. 
Pnemyśl, Pn:eworsk 

Absolwenci Itkoly u:cyskuJą kwalifikacje w zawodzie 
elektromonter-Iderow<:a. otrzymuJa prawo ja:r.dy D I ID 
kategorii, mala plerwazeń5two zatrudnienia w reJonach 
energetycwych na terenie d :r.lalanl a ZE, mogą kontynuo­
wa~ naukę w l-letnim Technikum EnerletyanJlD ME t BA 
'Ił Radomiu ora:c Innych ukolach łrednlcb Mlnisterstwa 
'>!wiaty t Wychowania. 

Komplet wymap.nyeb •• kunle."" ElalełJ 
.Jad.~ bet~łn:dnl. w m.J. .. II.6ea lierp~ 
.Ia br. 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIO~TWO HANDLU 

WEWNĘTRZNEGO 

W PRZEMYSIU 

INFORMUJE Pl KUENIOW 
te qlouenlil przedpłat na les'awy komblnowane .. RE-

N .... .. ~BlESZCZAD1:"· I ,.N ID/\." Da llJ kwartał 1978 t . 

pnyJmowllne będ~ w dniu 26 c:setwca br. w Pnem)'li lu. 

uj. C~aroieekieło :I! III plet NI, w kasie prs.edllc:b;on;t",a, 

od Cod:L 7.30; w J:uulawlu, R)'nek 9 (skJep meblowy), od 

codl-. 9. 

Jl o$C z.estaw6w o'fanlu ona. 

K_l 
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- tok. T1o zy wo się .:espOl llowoc.o:esJlego 
p rZlI k tubi e Zok ladó w Ply! PiU niowych. 

Po l. TZ 

• • 
KRZfZOWKA 

PO:łiomo : I ) owad, 3) stanowisko wys tawowe, 5) podpuł­
kownik francuski (1831_ 1891 ), kons t ruktor karabinu ma­
g'a7.ynkowego, 8) spr~t sportowy, 9) marionetka. II) ter­
m in z tres ury psów, 13) miesiąc postu mUl.ulmańskicgo, 15) 
formacja piłkarska , 17) polski działacz ludowy, maI'S1.8 lek 
~ejmu w latach 1922-1928, 20) porO'l.umienie, 21) machina 
obl~tnic:z.a do burz.enia murów obronnych, 24) szcz.yt w Ta­
" rach Wysokich, 27) zwarta grupa kolarzy, 30) natu ralny 
tiek wodny, 31) jezioro w ZSRR, 32) gramoct.ą~ tcc1ka , 33) 
"filmowy" p ierwiastek chemiC1.tly, 34) kl"t.cw wyts1.ych par­
tii Bieszcud, 35) ~tuka w j~?yku martwy m. 

riollowo: l ) inacz.ej sekta. 2) bunnistn: hiszpańsk i . · 3) 
okulary, 4) klamra budowlana, 8) naru:d;dc rolnicz.e, 7) pół­
kulista piłeczka do gry w komc-tk(, 10) materiał wybu­
chowy znajdujący sil,! w pocisku. 12) kwit kasowy, 14) wy­
liPY koralowe, 15) łączy m etale, 16) roślina warzywna. 
18) di.więk. 19) odgłos b6lu. 22) jedna z restauraeji w Prze­
mysłu. 23) punkt przeciwległy z.enltowi. 25) dodatek. za­
łącznik do umowy. 26) konkuruje z bistorem. 28) iarłacz 
śled:r..iowy, 29) grób kopulowy na planie kola (tolos). 

Termin Qd:a)'bnla ro.wl .. ...:.fI - d .... a l)'codn1e. Prawld lowe r~' 
wl",unia wn.mll ulh:la ' w lo so wa n iu nal: r ~d klld ko .... ych. 

ROZWIĄZANI E RO""J:ETY Z N·KU 2t I~) : 

I'r awOIIl<oIinle: torn1l<, silnik . po rtal. n.ansuk. to.an~. Boilon, 
parkan. ILantlH. karter, larn.lk. P omona. porlO'l r. 

LewWlkQ.inle: kocona. ao . t" r. plWk. nornik. Tanlal, ban d . po­
la no. ka r IOn. kankan. TA.la •• parter. pOmnik. 

Nag.odo;: a uto.-.k., otro:ymuje: TAWLO ., I> rumyjb.. 

N"l(rOdy kal.tkow .. WylO5Ow"U, TymOleun wara)'bllk . Mir o. I._ 
wa Cbm" .. I K r YII ,....a ftom.now ska - w .. ,.It, a ...... 01 )'11 •• 

ROZW I .... ZANI K WI RO W IO SZYFRU Z N-R U Zl I~S I ): 

~acaenle w,raa6w: n.lttC. ele<:"I:. wpla . mlll .a. Ada.mś. In d a j , 
on)'ka. m"ru. 

h a.lo: •• NaJ le" lBy m l ćloudeaml . a I n. anae:r.ki". 

Nall rod o:; aulorslu, Gtn;ymUje: TAWLO a pnemy»la . 

Na l(rody 1Ul1.,1.kowe wylOllowali: lIelIla Maku)'k a OY llo",a, Je,."y 
GOrskl :a Ra d ymna I AII~J a Sollyl :& ł'.umy~la. 

TROCHĘ 

TO 
NIE TAK! 

Na kolorowych kartkach po_ 
cz.towycb Pr:temyśla, (wydaw_ 
~ KAW), są nieścisłości infor­
macyjne. co oczywiście umnie,­
sza ich wartości. Wsz.ystkich nie 
widzialem. ale kupiłem widok 
na pl. Karola I\.larksa, który 
znajdu je lii I,! ponoć na Zasanlu. 
Na Innej poc"l.:t6wce - Rynek o­
kreśla się na"l.:wą pl. Wielk iego 
P roletaria t u, choć MRN podjęła 
j ut dawno uchwalę o zmianie 
nazwy. 

Cerkiewki na Zasanlu, wybu­
dowanej w 1936 roku, w której 
mieści się WAP, dodano lat i 
u:t.nano za XlX- wieczny zaby­
tek. Prz.emyŚ I ma dosyć rzeczy_ 
wistych Ulbytk6w, nie ma więc 
potneby naciqgać i tworl.,Yć no­
wo. 

o ESPERANCIE 
PRZED SWIATOWYM 

KONGRESEM 
W WARNIE 

HENRYK GĄSIOROWSKI , 

kiero wnik Klub u "Metalowiec" 
'IV Pnemyślu , w ielki Orędownik 

t e,;-_ mi"dzym, rodowe,;-o Ję,;3' " 
k ll. : 

Espera ntem pasjonuję się 
od przeszło dwudziestu lat. Ję­
zyk ten poz;wolil zad,,-iengnąć 
przyjacielskie kontakty m i(dzy 
P rr.emyilem I wE:gierskim mia_ 
stem Ege r. Od kilku lat mlo­
dLiei.owe grupy esperantyst6 w 
spęd"l.:ają lalo na Węgrz.ech i od­
wrotnie - Wl,!g rzy przyje!dża_ 
jla do nas. Esperanto bowiem 
?:bUża narody. 

90 Lat temu byl na świecie 
tylko jeden esperantysta 
twórca tego uniwersalnego ję­
zyka dr L udwik Zamenhof. 
Dziś, wedle szacunkowych da­
nych esperanto Ula już około lS 
mln ludzi. Albert Einstein po_ 
wiedz;iał krótko a mądrze: "E­
speranto, to Jedyna szansa na 
wyjście z ehaosu językowego na 
świecie". 

W dniach od 29 lipca do 5 
sierpnia br .• odbywać sl~ będzie 
w Warnie 83 Swiatowy Kon_ 
gres Esperantyst6w. Przyjedzie 
nań. kilka tysięcy osób z; 90 kra_ 
j6w. Z Przemyśla w y biera sl E: 
kilkuosobowa grupka, która z 
powodzenie m moie być wi( k­
' u. 

Pr<lponuję bowiem młodzieży 
szk6 ł s rednich udział w ,-dnio­
wym kursie e spera nta, o rgan..!. 
t.Owanym od 7 lipca w K lubie 
"MetalowIec". Oczywiście ni ~ 
nie stoi na pf"".(eszkodzle. by na 
naukę poswięeit trochl,! wi~ce; 
cusu. n p. dWA tygodnie po dwie 
goduny dzienni~. Cwarantuj~ 
pnyswojcnie w tym okresie o· 
koło tysi "ca sł6w I całej. nie· 
skomplikowanej g ra matyki, co w 
wpeJnoścl wystarcz;y "aby czło­
w iek zrozumiał człowieka". jak 
brzmiaJ tytu ł audycji telewizyj­
nej o espcrancle nada nej 3 
cze rwca br, 

Myśl(. że przynajmniej cz.ęst 

t ych młodych lud zi mogłaby 

sobie pozwolit na wyjazd do 
Warny, a przy okazji zwiedzić 

też Eger. Atrakcyjne wakacje 
mog" być zachę tą do nauki. 

§g ~ 
~ ZVHISTORIA 

WOJfKA POLfKIECO 
OHGAN I:r.ATOłł"l.Y, 
SRODOWIS K. O SYNOW P ULK.U orao; KDMI_ 
SJA WS .. OLPłłACY :a MLODZI F..1;" działaJ~ce 
przy Z W ZBOWiD. ODOZI A L w on: w OOZKI 
" ZU. WOJł:WODZK I SZTAh WO.ISKOWY 
KI. U D OFICI>RO W "EZERWY pny WOJE; 
WOOZKIM S:U'rr/\LU 7.io! S I'OI.ONY M I 'c· 
dakcJa ,,:t1'CI/\ I'RZĘ!IlYSKla,:GO", 

Konkurs adresowany jest pl7.ede wszystkim do młodzIe_ 
ty. którą - w okreSie. obchodów 50-lecia odzy~kania n ie­
podległoSci i 35 rocznicy powstania LWP _ pragn iemy z.a­
interesować dziejami oręia polskiego. 

Zestawy pytali kOllkurso\Vych publikujemy ~CO dwa ty· 
godnie. Na autor6w prawidrowych odpowiedzi każdorazD­
wo czekają do ro7.losowania 3 nagrody-niespodriaoki. 

Zakoócumie konkursu nastĄI>1 we wrllCśnlu br. W pa f.­
d1.icrniku natomiast pla!luje się spotkanie wszystkieh na­
grodwnych (impreza I>ł:dzie bardzo atrakcyjna). 

Q Q Q 

I V ZEST A W PYTAŃ 
a). W m l&r('U 1944 r . u koiu:zylo się formowa nie 1 Kor­

pusu Polskicb Sil Zbrojn ych w Związku Radzieckim. W je­
';-0 sk ład wchod~ily (n,. d ywbje piecboty. rronę poda6 
pełne leb nazwy. 

",. W lipcu 19-15 r . u'WOr~ona zosłala Mary narka WoJen­
na . J ej zal"tek 1I1a nowlly t4 okręt ,. pl'".lekazane Polsce przu 
Zwilłzek R adl..ieek i. Jakle to b yl,. okręty? 

c ). W latach wojn y wśr6d ioluierty polskic h bard~o ~­
p Ula r". byh. "atela I Arm ii WP. J a klt nosilI. na"l:węT 

d). We wrześn ilI 1939 r. w obronie o j.cJ.y.,;n,. walc~yl cal,. 
narod. WZOrem p~trioty l!t~ t się dluc old nl wię~ień s.naeJi. 
który wydostawn,. się z w ill:r:lenia w Ra.wklu - polc,;-I na 
pnedpolacb Wa rIUlIwy, pod Oilarowem. Jak brzmi je,o 
imię I na~wisko'!' 

Od powledJ.i _ Na KARTACH POCZ­
TOWYCH - nadsyłać oależy do rcdakcji 
"tyeia" (Prz.emyśl. ul. Waryńskiego 15) 
w llicprzekracJ:alnym terminie do l lip· 
ea 1!ł1S r . 

Za prllwidłowe O<lpowl<'"dzl n/l pytania popr~ednlet;o Ilen . ....... . 
w w)'o lk" 10!."w" n 'g. nnl:rod~' olnyma.J.: 

Ry.U .d S,,'U, (.pDra' toto!,:rD tlc~ny), JalOus:a Chol ewka (1'1 )'111 
dlU/:ograj"ca onz ksl"tko ) I Ffaftduek wilnor (mlltom.c turymyu­
ny _ .... ~,...(:y :a Pnemy_ I". 

Hal" . 0 4 )' 4 0 odebra n ia ... se l<re\:uiade r edakcji, 

Zb:gniew Uch!'ol' 

Z PRZY MRUZENIEM OKA 
Byl niepociesl:ony. ZawoZił mu się cel jego ::vci4 - "-" 

m e" IUI lodzie. 

* Pieniądz otwiera wszySlkie drzwi, ale niektóre z: "ich, 
"PO we;!iciu - zamilkają się 110 d lugie ~ta, 

* But przyjacielem wszustldch ~biet. Dhltego zorioł k .... 
wolerem. 

* Pływać po 'uehym Iqd zie tcż nojwyoodn!eJ - z prqde",. 

- Jak ~ ię pani tu podoba? Zapytaj go. która godzillO ! 
- Zależ" od iloki dewiz 

Inoidl adoratorów. Rys. E. K miecik 

10 metrów ao mia atem. 
Ostatn io ekipa d rogowców remontowała uliCE: Herburt6 w, 

która jeszcz.e trochE:, a stałaby ~i,! nlepnejezdna. Robclty 
przerwano dokładnie n u granicy miasta. chat do kOlka od­
einka drogi pełnej głębokich d~iur pozostało tylko kilka­
dziesią t metrów. Nie pomogly prośby mieszkańców P ik u­
lic I prz;edslawicieli gminy. 

- Na g ralliry Przemyśla kończy się: świat . dalej to Jui. 
nie my! Niewai.ne, te autobusom Oddziału K omUllikllcji 
Mlejllltiej będą nadal Pl:kaf resory. 
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